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GAZETA LWOWSKA
F r e n u n e r a t a

zniui ej seoAYii: ni i e j s <i o w a :
rocznie . . . .  32 If I ćwierćroeznie 8 K — Ii, rocznie . . . 24 ri, ćwierćroeznie ■ . 6 Ii,
półrocznie . . . '6  K, | m iesięcznie 2 iv 70 li, ló łroczn ie . . 12 K, m iesięcznie . . . 2 K.

W  Niemczech 3 l i  20 h miesięcznie. We ws zys fckieh innych "p a / stwaeh ć Ii  80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", doda tek miesięczny do Gazety 1ncowskiej, otrzymują ea-io-

i półroczni abonJfci bezpłatnie,  jednakże ei ty]k 0, którzy prenumerj ją od 1 styezniu do końca czerwca
lub od 1 l ipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłat y. pierw ii 1 K 50 li, drudzy 60 h.
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 li.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 ha]., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego I. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum krajowej dyrekcji skarbu 

zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w G alicji i na Bukowinie: za­
rządcę górniczego i hutniczego, Adolfa Ko- 
n e c z n e g o ,  inżynierem  budowli i maszyn w 
IX. klasie rangi, a.djunkta salinarnego Ste­
fana W y p o r k a ,  zarządcą górniczym i hu­
tniczym w IX. klasie rangi, a elewów gór­
niczych: Karola K o z u b s k i e g o  i Juliusza
I) i e t z e g o, tudzież praktykanta górni czego, 
Franciszka K a w e c k i e g o ,  adjunktam i sa­
linarnym i w X. klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóto, %1 września.

Porozumienie czesko-niemieckie.
A zatem nie ziściły się złowróżbne 

przepowiednie pesymistów, którzy na tej pod­
stawie, że poprzednie próby porozumienia 
czesko-niemieckie go zawiodły, snuli proroctwa 
rozbicia się rokowań i tym razem. A licja  Rzą­
du, który wszelkich dołożył starań, by zaże­
gnać waśń wżerającą się w dobrobyt i spo­
kojny rozwój obu narodów Czechy zamieszku­
jących — nie spotkała się z zaślepionym, 
jak  dawniej, uporem. Zaraz przy wczorajszein 
zetknięciu się stron spór wiodących, wzięła 
przewagę atm osfera pokojowa, nastrój ustępli­

wości, bez której o pogodzeniu się zwaśnio­
nych nie mogłoby być mowy.

Pierwszy i najtrudniejszy szkopuł zo­
s ta ł szczęśliwie usunięty: obie strony zgo­
dziły się na program obrad Sejmu tak uło­
żony, iż głównym życzeniom Niemców czyni 
zadość bez njmy dla interesów  i honoru 
Czechów.

Tak \Wge niezm iernie przykre położe­
nie finansowe kraju przywiodło w końcu 
przeciwników do opamiętania. Tnteres eko­
nomiczny ludności odniósł zwycięstwo nad 
antagonizmami politycznymi i je s t nadzieja, 
że Sejm czeski wobec tego bez zhaczniej- 
szych przeszkód spełni swe liczne i trudne 
zadania. Oczywiście nie pozostanie to bez 
wpływu na parlam ent, w którym porozumie­
nie czesko-niemieckie wzmoże zdolność do 
pracy, tok potrzebnej dla załatw ienia zaró­
wno piekących kwcstyj, jak  wielkich pro­
blemów przyszłości.'

O przebiegu wczorajszych narad w P ra ­
dze otrzymaliśmy w dalszym ciągu następu­
jące depesze :

Po przemowie nam iestnika hr. Couden- 
hoveg°! który zagaił konferencyę, zabrał głos 
p. S k a r d a  i oświadczył w im ieniu przed­
stawicieli wszystkich stronnictw  czeskich, co 
następuje : Z radością przyjęliśm y zaprosze­
nie nu tę konferencyę. Obecność nasza świad- 
czy, jesteśm y gotowi podać dłoń stronn i­
ctwom niemieckim do pokojowego uregulo­
wania stosunków. Zależy nam na  tern, aby 
oba Zamieszkujące ten kraj narody c-zuły się 
tu zadowolonymi i mogły pracować nad swym 
rozwojem kulturalnym  i gospodarczym. Ure­
gulowanie porządku publicznego w Czechach 
lriuąi atoli odpowiadać następującym  zasa­
dom: zupełne rów noupraw nienie i równorzę- 
dność obu narodów ; zabezpieczenie i ochro­
na zupełnie swobodnego rozwoju narodo­
wego obu narodów w całym kraju, równocze­
śnie jednak utrzymanie całości kraju i jedno­

litości ustawodawstwa. Słowom tym powinny 
odpowiadać i czyny. Zadaniem obrad sejmo­
wych jest znalezienie drogi do urzeczywist­
nienia tych zasad.

P. E p p i n g e r  ośw iadczył: Związek
niem ieckich posłów sejmowych uchw alił wziąć 
udział w tej konferencyi, bo także posłowie 
niemieccy mają w tem wielki interes, aby 
Sejm czeski był zdolny do pracy, gdyż wó­
wczas spodziewają się spełnienia narodowych 
życzeń Niemców. Stosunki wprawdzie nie 
uzasadniają optymizmu, ale niema też dosta­
tecznego powodu do zwątpienia. Pom yślny 
wynik uzyskać będzie można tylko wówczas, 
gdy obie strony coś opuszczą ze. swego je ­
dnostronnego stanowiska. Nie powinno być 
ani zwycięzców, ani zwyciężonych. Rękojmię 
odpowiedniego uwzględnienia interesów  n ie­
mieckich w sprawach narodowościowych dać 
mogą nie ogólnikowe oświadczenia stronnictw  
i przywódców, lecz czyny.

Mówca przeciwny jest wszczęciu obrad 
nad wielkiemi zasadniczemi zagadnieniami, 
a radzi, by przystąpiono odrazu do obrad 
nad poszczególnemi konkretnem i sprawam i 
spornemi.

Hr. C 1 a m - M a r  t i n i t z wyraził na- 
dzieję, że przyjdzie do skutku ugoda.

P. P a c a k  oświadczył, że zwołano kon­
ferencyę w chwili bardzo odpowiedniej, gdyż 
gospodarcze i finansowe stosunki obu naro­
dowości w Czechach są coraz gorsze. Mówca 
przyłączył się do wywodów p. Skardy, zgo­
dził się jednak równocześnie ze zdaniem p. 
Eppingera, że należy - natychm iast zacząć od 
omówienia kwestyi praktycznych. Wyra™!' 
też p. Pacak nadzieję, że przy tej sposobno­
ści Czesi otrzymają odpowiedź na pytanie, 
czy Sejm ma być zwołany, lub nie,

P. P a c h  e r  oświadczył, że Niemcom 
zależy na obradach Sejmu czeskiego. P ragną 
oni, aby sprawy narodowościowe zostały u- 
porządkowane na podstawie autonomii naro-

Ceny oełoszeń: W iersz petitowy lub ieeo 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmarna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
JRue de Yarenne.

dowej. D. 7 lutego b. r. posłowie niemieccy 
zaproponowali taki porządek obrad w Sejmie, 
aby naprzód przyszły pod obrady przedłoże­
nia narodowościowe, a dopiero potem inne 
sprawy. W edług tej propozycyi po pierwszem 
czytaniu przedłożenia o uwolnieniu podatku 
osobisto dochodowego od dodatków krajowych, 
miałoby nastąpić pierwsze czytanie przedło- 
żeń narodowościowych i przekazanie, ich ko­
m isji. Od przebiegu obrad tej komisyi i w ra­
żenia, jakie odniosą Niemcy z prac jej zawi­
słe będzie dalsze zachowanie się ich w spra­
wach podatkowych. Mówca sądzi więc, że 
należy bezzwłocznie przystąpić do narad nad 
poszczególnemi postanowieniami, a przy tej 
sposobności okaże się, czy możliwe je s t doj­
ście zgody do skutku. Podaną przez p. Skar- 
dę dłoń przyjmują Niemcy do wspólnej pracy.

P. C h o ć  zarzucił, że oświadczenia pp. 
Pachera i Eppingera nie są trzym ane w du­
chu tak pokojowym i ugodowym, jak  oświad­
czenie pp. Skardy i Pacaka. Mówca zwrócił 
się szczególnie przeciw p. Pacherow i i o- 
świadczył, że stronnictw o jego, Choca — 
przybyło na konferencyę z wielkiem zaparciem 
się siebie, aby okazać dobrą wolę. Zdaniem 
mówcy konieczna je s t zmiana sta tu tu  krajo­
wego i rew izja  konstytucyi państwowej, tu ­
dzież rozszerzenie kom petencji Sejmu. Z wy­
wodów p. Eppingera, szczególnie zaś p. P a­
chera wysnuwa p. Choć, że nie chcą oni 
zgody, lecz kapitu lacji Czechów.

Po dalszej dyskusyi obrady przerwano 
do popołudnia.

Na posiedzeniu popołudniowem, które 
rozpoczęło sic o godz. 4. p. S k a r d a  oświad­
czył, że stawia wniosek konkretny następu­
jącej osnowy: Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia Sejmu czeskiego ma opiewać: I . 
Zawiadomienia prezydyalne, 2. pierwsze czy­
tanie przedłożenia o uwolnieniu podatku oso- 
bisto-dochodowego od dodatków krajowych, 
z tem, że ma ono być odesłane do komisyi

Listy z Berlina.

B erlin ., we wrześniu.
(Le Baygy w Berlinie. — Rostand, jako tłu­
macz „Fausta". — Sara Bernlia.rdt w roli Me­
fista. — Odkrycie międzynarodowej szajki oszu­
stów w Berlinie. — Margolin.... Hr. do la 
Bame. — Miss Florida- Settlo. — Małżonki 
hrabiego de la Bame. — Panna Heclm — 

Ks. de Toussont. — Koniec awanturnika).

Berlin staje się miastem międzyHaro- 
dowem.

W  „Deutsches Theater" spotykam nie­
spodzianie pierwszego am anta Komedyi fran­
cuskiej, Le Bargy.

— Czy przygotowywasz pan wystgpy w 
B erlin ie?

— Nie. Studyuje teatry, Przyjechałem 
właściwie dla jednego przedstawienia, dzisiej­
szego. Chciałem zobaczyć „Fausta" t Rein- 
hardta. Mamy pewne zamiary....

— „Fausta" — w Komedyi? Dzieło 
obcego autora?

— Nie w Komedyi. W teatr/,e Sary 
B ernhardt.

— Która zagra — F au sta , jt.k grała 
H am leta?

— Nie, nie — która zagra Mefista.
— A p an ?
— Otóż właśnie. Przygotowują się zmia­

ny. Z końcem roku występuję z Komedyi i 
staję się spólnikiem Sary w dyrekcyi jej tea­
tru . Zamierzam wówczas założyć towarzystwo 
literackie, które wystawiać będzie dla człon­
ków swych corocznie jedno z arcydzieł za­
granicznych w wzorowym przekładzie. P ierw ­
szem z tych dzieł będzie „Faust".

— W ięc jednak  Sara pogodziła się z 
Henrykiem  Bataille i wystawi „Fausta" w 
jego przekładzie?

— Bynajmniej. Sprawa Bat»ille’a, która 
m iała już wejść na drogę procesową, zaaran­

żowała się w inny sposób. Nie lubię prze­
kładu Bataille a — jeżeli wogóle pracę jego 
przekładem nazwać można. Bataille „popra­
wiał" Goethego. I  tak ze sceną więzienną po­
łączył śmierć F austa  z drugiej części, dopi­
sując scenkę przejściową. Niektóre opowia­
dania przem ienił w dyalogi, wprowadzając 
osoby, o których rnowa. Mamy inny przekład, 
który jest istotnie przekładem, a przytem — 
wielką niespodzianką.

— Miałżoby Rostand. o którym mó­
wiono, że...

— W samej rzeczy. Rostand ukończył 
przekład swój, który staw ał się już legendą. 
W racam w łaśnie z zamku jego w Gambo, 
gdzie spędziłem wakacye. W idziałem sam ma­
nuskrypt ukończony i rozkoszowałem się przez 
lato pięknościami tłum aczenia Rostanda. Eo- 
stand przełożył „Fausta" wierszem — nie 
prozą jak  Bataille — trzymając się co do 
formy ściśle oryginału. Odnalazłem w tein 
dziele całą siłę i piękność języka Rostanda.

— Jakaż więc rola przypada panu, sko­
ro Sara...

— Będę g ra ł Fausta.
Zapewnie każdy, znający eleganckiego 

i sprytnego tego arbiter clegantiarmn  dzielić 
będzie zdziwienie, które obudziła we mnie ta 
wiadomość. Z tem wszystkiem ten F aust 
francuski, który połączy trzy imiona tak gło­
śne jak  Sary, Rostanda i Le B argy’ego, cie­
kawym bęmśie eksperym entem .

Berlin, „wieś brandenburska", staje się 
miastem międzynarodowem.

Dyplom ten  w ystawiło mu grono aw an­
turników  wielkoświato-wych, którzy dawniej 
operowali tylko na zachodzie i na południu. 
Stosunki, które odkrywać zaczyna sprawni 
Margoiin-Ramó, przypom inają fan taz je  po- 
wieściopisarzy krym inalistycznych.

Szereg niespodzianek dla publiczności 
berlińskiej rozpoczęła wieść, że „M argolin u- 
ciekł". W kołach, które bywają na turfie i 
po eleganckich lokalach nocnych, M argolin 
był znaną osobistością. U bierał się u pier­
wszego krawca berlińskiego, pijał najdroższe 
szampany francuskie, pokazywał się w to­

warzystwie damy, należącej do najkoszto­
wniejszych. Miano go za obcokrajowca, bo 
mówił niemiecczyzną nieszczególną. W iedzia­
no, że wydawał rocznie przeszło 50.000 m a­
rek. Dochody te, jak  twierdził, czerpał z po­
średnictw a w wielkich in teresach finanso­
wych.

Jakiego rodzaju były te interesy, oka­
zało się dopiero, gdy uciekł. Wiedziano, że 
główną podporą jego był pewien znany w 
B erlinie arystokrata, hr. de la Eame. I  o 
powiadano sobie, że niewdzięcznik ten w o- 
statniej jeszcze chwili okpił protektora sw e­
go w niecny sposób. H rabia, ożeniony z cór­
ką bogatej damy berlińskiej, wdowy po rad ­
cy kom ercjalnym  Hecht, potrzebował chwi­
lowo kwoty 90.000 m arek i polecił M argoli- 
nowi postarać się dla niego o tę sumę. M ar­
golin znalazł też istotnie kapitalistę, który 
gotów był pożyczyć 90.000 marek, lecz pod 
warunkiem, by teściowa hrabiego za dług 
poręczyła. Pani Hecht odmówiła. Wówczas 
M argolin zjawił się u notaryusza w towa­
rzystwie innej pani zawoaiowanej, którą 
przedstaw ił jako panią H echt. Pseudoteścio- 
wa chetnie podpisała weksel, a kapitalista 
w ypłacił M argolinowi 90.000. Z tym m ają­
tkiem znikł M argolin z B erlina w towarzy­
stwie kosztowniej kochanki swej, E m y  Frohlich.

Biedny hrabia de la Ramę! mówio­
no w salonach berlińskich przez dni par™  
Aż tu nagle gruchnęła wieść, że M argolina 
schw jtuno w P etersburgu i że policya wpa­
dła na trop organizacji oszustów, których 
głoAvą był nie kto inny, tylko hrabia de la 
Eame. Co więcej — o zgrozo ! — ten wódz 
bandytów nie był ani hrabią, ani nie nazy­
wał się. Eame.

W  chwili, kiedy zdemaskowano p. Ra- 
rnó, biedny M argolin poszedł w kąt. Ten 
Cagliostro ze Stanisławowa m iał pewne zdol­
ności w swym zawodzie, ale czeinże on był 
w porównaniu z oślniewająco pięknym  egzo­
tycznym arystokratą, zięciem m ilionerki ber­
lińskiej !

Ktokolwiek zna kolonię grunewaldzką, 
uroczą rezydencyę najbogatszych Berliriczy- 
ków, zna też pyszną willę Hechtów, położo­

ną nad malowniczem jeziorkiem. Ipom yśleć, 
że panna H echt wyszła za galernika!

Hr. de la Bame znany był w wszystkich 
pierwszorzędnych hotelach berlińskich. W 
wszystkich już przemieszkiwał. W idywano go 
na korytarzach u Adlona, w Esplanadzie, ay 
Kaiserhofie. w Bristolu, w pysznym szlafroku 
jedwabnym . Na palcu n o s ifw ie ik i pierścień 
złoty z herbem  SAvym, wyobrażającym koronę 
hrabską nad bombą pękającą. W iedziano, że 
wysoki, o smagławej twarzy i pięknych ry ­
sach mężczyzna był z urodzenia W ęgrem  i że 
hr. de la Eam e zaadoptował go.

Teraz dopiero wyszły na jaw  bliższe 
szczegóły kary ery zajmującego obcokrajowca. 
Rodzina de la Eam e w ym arła przed 150 laty. 
P iękny W ęgier Bela Klhnm był synem profe­
sora techniki peszteńskiej. Dyplom hrabski 
sfabrykow ał sa m , przyczem pom agała mu 
szajka szulerów, z którą był w  zmowie. Dy­
styngow any pseudohrabia sam nie grywał. 
Nawiązywał tylko znajomości, które nastę­
pnie wprowadzał do grona SAvyeh towarzy­
szy. Należeli do nich między innym i bracia 
Sehwabe, Niemcy zamieszkali w Londynie i 
uchodzący tam  za bogatych przemysłowców. 
Bracia Bchwabe m ają na P ark  Lane pałac, 
av którym  schodzą się homoseksualni z avy- 
sokich sfer londyńskich. Stałym  w spółpra­
cownikiem pp. Schwabe i de la Eam e jest 
niejaki Goebel z Pragi, były oficer huzarów, 
wydający się obecnie za fabrykanta automo­
bilów. Główną atrakcyą zaś tego koła a rty ­
stów zielonego stolika je s t A m erykanka prze­
ślicznej urody, m iss F lorida Settle. Wysoka, 
o klasycznym profilu i oczach pełnych cza­
ru, miss Florida, podobnie jak Klimm-Rame, 
nawiązyA\ała znajomości z synam i m ilione­
rów i arystokratów, których następnie po­
wierzała Goeblowi i Szwabemu dla g run to ­
wnego obskubania. Podczas rozpraw sądo­
wych, które nieraz już się zdarzały, okazało 
się, że miss F loryda je s t żoną Goebla, tak, 
że nie można korzystać z jej świadectwa.

_ Gała ta szajka, występująca zawsze z 
szykiem nadzwyczajnym, znana je s t dobrze 
w Trouville, w Ostendzie, w Baden-Baden, 
w Paryżu, w Londynie, a nawet w. Rio de
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podatkowej, 3. pierwsze czytanie rządowych 
przedłożeń narodowościowych, z tem, że mają 
być odesłane do komisyi wybranej dla re- 
wizyi statu tu  krajowego z poleceniem zdania 
sprawy w przeciągu dni 14. Przedłużenie zaś 
o podatku od piwa ma być ex praesidio  prze­
kazane komisyi podatkowej. Potem dopiero 
ma się odbyć drugie plenarne posiedzenie 
Sejmu z następującym  porządkiem dziennym:
1. sprawozdanie komisyi dla zmiany statutu 
krajowego, 2. sprawozdanie komisyi podatko­
wej. Dopiero potem ma nastąpić ukonstytuo­
wanie się Sejmu i ewentualnie wybór człon­
ków W ydziału krajow ego..

P. E p p i n g e r  w im ieniu Niemców o- 
świadczył, że przystaje na ten program , żąda 
jednak, aby przedłużono term in dla komisyi 
do zmiany sta tu tu  kraj. z 14 dni na 3 ty­
godnie.

P. S k a r  d a  zgodził się na propozycyę 
poprzedniego mówcy.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y  podziękował 
obu stronom  za to porozumienie i wyraził 
nadzieję, że Sejm rychło będzie zwołany. 
Zwrócił się też do N am iestnika z prośbą o to.

N am iestnik pow itał również z radością 
porozumienie i przyrzekł uczynić zadość ży­
czeniu co do zwołania Sejmu.

Po kilku przem ówieniach dziękczyn­
nych konferencyę zamknięto.

P r a g a .  Porozum ienia między Czecha­
mi ’a Niemcami co do kwestyi porządku 
dziennego obrad Sejmu będzie miało za 
skutek przedewszystkiem natychm iastow e zwo­
łan ie  Sejmu. Sejm będzie zwołany na dzień 
27 b. m.

Jeden  z polityków czeskich, który brał 
wczoraj udział w komisyi pojednawczej, wy­
raził się, że osiągnięte porozumienie nie po­
zostanie bez wpływu na dalsze ukształtow a­
nie wewnętrzno-politycznych stosunków. U ru­
chomienie Sejmu czeskiego oddziała także na 
stosunki w Padzie państwa.

Istn ie je  nadzieja, że Sejm czeski załatwi 
również konieczną pożyczkę dla pokrycia de­
ficytu w budżecie.

Przy m erytorycznych obradach w spra­
wie narodow o-politycznych przedłożeń wśród 
zastępców obu narodowości objawia się dą­
żność do kompromisu.

Sprawy krajowe.
(K ra jow y sMad publiczny w KraJeowie).

□  W r. 1908 polecił Sejm W ydziało­
wi krajowemu przeprowadzić studya w kie­
runku reorganizacyi krajowego Składu publi­
cznego w Krakowie, przez uproszczenie ma­
n ipu lacji, wprowadzenie nowych urządzeń 
technicznych, oraz uzyskanie ulg i udogo­
dnień kolejowych. Badania te zostały wdro­
żone, ale okazało się, że wobec postanowio­
nej budowy nowego kolejowego dworca to­
warowego w Krakowie, kraj. Skład publi­
czny w obecnem swem miejscu nie da się 
w przyszłości utrzymać. Nowy dworzec to­
warowy w Krakowie, w edług zatwierdzonego 
projektu wybudowany będzie przy wylocie 
ulicy Krowoderskiej na osi linii kolejowej 
Kraków-W iedeń, odległości w 2 Ł/2 kim. od obe­
cnego dworca i krajowego Składu publiczne­
go. Budowa dworca ma być z końcem roku 
1912 lub z początku r. 19.13 ukończona.

Po oddaniu do użytku publicznego no­
wego dworca towarowego, krajowy skład pu­
bliczny w Krakowie z pozostawieniom go w 
dotychczasowym miejscu wym agałby prócz 
zwiększonych czynności m anipulacyjnych tak 
znacznych kosztów za przesuw anie wagonów 
torein dowozowym ze Składu do odległego 
dworca towarowego, iż pozostawienie Składu 
w dotychczasowym miejscu nie będzie mo­
żliwe. Za dwa lata zatem stanie na porząd­
ku dziennym kwestya sprzedaży realności 
Składów, lub użycia ich na inny cel, oraz 
kwestya, czy i w którem miejscu miałby 
krajowy Skład publiczny być na nowo wy­
budowany i w edług najnowszych wzorów u- 
rządzony. Dopóki Sejm na wniosek Wydzia­
łu  krajowego, który w swoim czasie zosta­
nie do Sejmu wniesiony, nie zadecyduje o 
przyszłem istn ieniu  krajowego Składu publi­
cznego w Krakowie, wszelkie badania w kie­
runku organizacyi i urządzeń technicznych 
Składu muszą z natury  rzeczy być odroczone.

W następstw ie tego W ydział krajowy 
postanow ił nie czynić na razie większych 
wkładów i ograniczyć się jedynie do niezbę­
dnych robót adaptacyjnych w budynkach i u- 
rządzeniach składowych.

W ostatnim  czasie zaszły zmiany w 
personalu krajowego Składu publicznego w

Krakowie. Dotychczasowy kierownik Składu 
Witold Onyszkiewicz przeniesiony został w 
stan  spoczynku, a w jego miejsce poru- 
czył Wydział krajowy kierownictwo Ja ­
nowi Wąsikowskiemu, urzędnikowi Syndyka­
tu rolniczego w Krakowie. Nadto poruczył 
W ydział krajowy pełnienie obowiązków likwi­
datora i buchaltera w Składach urzędnikowi 
kraj. biura sprzedaży soli ze Lwowa, Kazi- 
mierzomi Sicińskiemu.

Obaj powyżsi, urzędnicy, a nadto kiero­
w nik krakowskiej filii Banku krajowego Ar- 
mółowicz, oraz magazynier składu Wick u- 
poważnieni zostali, do podpisywania firmy 
Składu jako prokurzyści.

KORESPONDENCIE.
W iedeń , 19 września.

(Tryumfy awiatyki austryaekiej. — Powitanie 
cesarza Wilhelma \<r Wiedniu).

(a a )  Dzień wczorajszy przyniósł awia- 
tyce austryaekiej sukces niezwykły, dzięki 
któremu wzbiła się na poczesne miejsce w 
międzynarodowym ruchu awiatyeznym. Za 
przykładem  .Francyi rozwija się w naszej 
M onarchii ów sport imponująco i znajduje 
coraz więcej zwolenników. W poczuciu zna­
czenia awiatyki dla celów m ilitarnych zaj­
muje sio Najj. Pan od początku nader gorli­
wie każdym przejawem postępu na tem polu. 
Wczorajszy turniej w W iener-Neustadt, gdzie 
odbywały się przez trzy dni w a lk i  o nagro­
dy za wzloty na dystans, na czas i na wy­
sokość, stw ierdziły dostatecznie to zain tere­
sowanie.

Najj. P an  zapowiedział Swój przyjazd 
do W iener-Neustadt, gdzie też zebrał się nie­
przejrzany zastęp publiczności, aby nietylko 
śledzić przebieg popisów awiatycznych, lecz 
także mieć sposobność powitania Monarchy 
po Jego powrocie z Ischlu. Mówią, że pocią­
gi osobne przywiozły do W. NeltadtW hOOO 
ludzi. Samych automobilów naliczono kil­
kaset.

Punktualnie o godz. 2 opuścił Najj. Pan 
Schónbrunn. Utworzono form alny pociąg z 
samochodów dworskich. Pierwszy wypuszczo­
no olbrzymi automobil, który pełnił niejako 
rolę herolda, a m iał też za zadanie oczysz­
czać drogę z zapóżnionych pojazdów i samo­

chodów. Drugi wóz był czerwony, dalszveh 
pięć wiozło M onarchę i Jego Otoczenie* w 
odstępach 500 metrów.

Szoferzy i służba automobilów Cesar­
skich m ają odrębne stro je: ciemno-bronzowe 
m undury z złotymi wyłogami i takież kaszkie­
ty ze srebrnym  galonem  i Cesarskim orłem.

Podróż z Schonbrunnu do W iener-N eu­
stadt była jedną wielką owacyą. W szystkie 
domy przystrojone, wszędzie tłum y publiczno­
ści, korporacye, orkiestry 1

W W iener-N eustadt widok jeszcze żyw­
szy, barwniejszy. Na polu, wokół trybun, n a ­
strój jakby przed prem ierą, tysiące strojów 
wykwintnych, kapeluszy damskich, świetnych 
uniformów.... Przed pół do 4 przybył Najj. 
P an  na  pole wyścigowe, powitany tam  przez 
władze miejscowe i udał się natychm iast do 
tego miejsca odgrodzonego, gdzie w dwu 
rzędach spoczywało dwadzieścia aparatów. 
Przy każdym z nich stał konstruktor, w ła­
ściciel i pilot. Przeważali tu wojskowi. Najj. 
P an  oglądał z zajęciem w spaniale wygląda­
jące aeroplany i wypytyw ał się o szczegóły 
ich budowy i odbytych wzlotów. Inż. W ar- 
chałowski, którego wiedeński wzlot w dniu 
18 sierpnia wzbudził ogólny podziw, demon­
strow ał na swojej maszynie tajem nice kiero­
wania i wznoszenia się aeroplanu, a wywo­
dom śmiałego żeglarza przysłuchiw ał się Mo­
narcha z widocznem i niesłabnącem  zacieka­
wieniem.

Po kilku pierwszych wzlotach m iała pu­
bliczność nową i nieoczekiwaną rozrywkę. 
Oto na horyzoncie ukazał się olbrzymi ba­
lon wojskowy „P arseval“, "k tó ry  dążył 
tu z Fischam end, mając do walczenia z "sil­
nym wiatrem  przeciwnym. Trudności te po­
konał znakomicie. M ajestatycznie a pewnie 
zbliżał się do swego celu. W blaskach jesien ­
nego słońca świecił cały złoty... zawisł przez 
chwilę w przestworzach, tuż nad polem, a 
wyrzuciwszy liny kotwiczne śmiało wylądo­
wał opodal hangaru. Jego kierownik, poru 
cznik baron Berlepsch zawezwany też został 
w nagrodę przed Najj. Pana, który nie szczę­
dził mu pochwały za dzielne wywiązanie się 
z zadania.

Ten sam zaszczyt spotkał inż. Adolfa 
W archałowskiego, który w biegu na odle­
głość przebył na swym biplanie przestrzeń 
z W iener-N eustadt-N eukirchen i z powrotem 
w przeciągu 2 4 12 minut.

W dalszym ciągu popisywało się j e ­
szcze kilkunastu pilotów, których biegi m iały

Janeiro , przedewszystkiem zaś na  statkach 
luksusowych wielkich linij morskich, gdzie 
częstokroć ogryw ała bogatych pasażerów. 
Na pytanie, dlaczego dotychczas jej nie za­
aresztowano, znawcy stosunków odpowiadają, 
że zbyt znane rodziny byłyby skom prom ito­
wane, gdyby wszystko wyszło na jaw , Do 
ofiar Circe am erykańskiej należy między in ­
nym i jeden z synów lorda Roseberry. Nadto 
m iss F lo rid a  taki wywiera urok na tych na­
wet, którzy przez nią wielkie stracili sumy, 
że poszkodowani nie zwracają się do sądów, 
by uchronić ubóstw ianą F loridę od przykro­
ści i by —■ módz nadal leżeć u stóp jej.

W  tem  to zacnem gronie w ybitne zaj­
mował stanowisko mąż panny Hecht. Kre­
wnym jej co praw da cała osobistość węgier- 
sko-francuskiego hrabiego od razu wydawa­
ła się podejrzana. Pertraktow ano z nim  o 
rozwód, ofiarując mu 100.000 marek odstę­
pnego. Lecz hr. de la Rame wym agał 800.000, 
ani feniga mniej.

Panna H echt z początku święcie wie­
rzyła w autentyczność ty tu łu  oblubieńca swe­
go, a naw et na złotej torebce swej wyryć 
kazała herb  jego, koronę nad bombą. Lecz 
oto rzecz najdziw niejsza: Kiedy zwolna opa­
dać zaczęły zasłony, żona Beli Klimma by­
najm niej praw dy się n ie  ustraszyła. Nawet, 
gdy polieya jej dowiodła, że mąż jej popeł­
n ia ł kradzieże i kambriolaże, nie odstąpiła 
go Darem ne są zaklinania rodziny: pani 
Klimm nie chce porzucić pięknego Beli.

Sytuacya tem się tylko komplikuje, że 
panna H echt w zaszczytnej tej roli małżonki 
w iernej a toute epreuve nie je s t jedyną. — 
I  druga niew iasta, nie zważając na dro­
bnostki, jak ie  n iedyskretne władze zarzucają 
Klimmowi, zgłasza się jako prawowita m ał­
żonka jego. Jest n ią  księżna Łucya de 
Toussont, niegdyś faworytka Khedywa egip­
skiego. Bela przedstaw ił się jej w Budape­
szcie jako „hrabia A dalbert de la Rame- 
Klirnm, baron de M ontpellier et de Bou- 
reau “, pozyskał jej serce i poślubił ją. Księżna 
de Toussont mieszka w Londynie i dowie­
dziawszy się o schw ytaniu niew iernego m ał­
żonka swego, niezrażona reklam uje go.

Za murami więziennymi sprytny awan­
turnik  medytować teraz będzie nad tryum ­
fami swymi i ich znikomością. Herb, który 
obrał, nie był bez pewnej myśli symboli­
cznej. Korona hrabska unosiła się nad bom­
bą....

Bomba pękła. S.

38)

ZAPORA.
(„La B a rrih reu p a r  Pumę B an in  dc VAca- 

demie franęaise).

(Ciąg dalszy).

Nagle M arya odwróciła głowę i poznała. 
Tak, to był on, Róginald Breynolds ! Ogar­
nęło ją  silne wzruszenie. On był tutaj, w 
Rzymie, przejęty tą  samą co ona wiarą.... 
Szedł za nią, za jej cieniem.... Przemocą od­
sunęła natarczywe myśli; pochyliła się i znów 
zatonęła w modlitwie.

Część publiczności wyszła już z kościoła. 
Inn i grupam i wychodzili i przekroczywszy 
próg św iątyni podnosili głos, który niesiony 
podmuchem w iatru, dochodzącego z zewnątrz, 
powracał do nawy. Mały placyk Pincio oży­
wia się tylko raz na tydzień, w niedzielę.

M arya wychodząc z matką z kościoła, 
oglądała się wokoło, chcąc się przekonać, 
czy się nie pom yliła, czy nie zwiodło jej po­
dobieństwo rysów. U jrzała Włochów, rozma­
wiających z cicha w kaplicy, kilka kobiet 
jeszcze siedzących w ławkach, kilku F ran cu ­
zów podróżnych, oglądających freski. Regi- 
nalda nie było. Doznała uczucia zawodu. 
Wśród tych Rzymian i tych cudzoziemców 
żadnej podobnej twarzy.

Ale nagle, w chwili gdy zaczęła scho­
dzić ze schodów, R eginald podbiegł ku niej 
i podał jej rękę. Był tak wzruszony, że mó­
wić nie mógł". Ona podniosła na niego szcze­
rze rozradowane spojrzenie i omal nie za­
wołała :

— P an  Breynolds! O jakżem  rada!
Ale wykrzyknik, drżący na ustach, s tłu ­

miła.
Schodzili ze schodów w milczeniu, oboje 

pełni rozkosznego wzruszenia, z duszą, unie­
sioną na wyżyny. Ci, którzy patrzyli na nich 
w tej chwili, mogliby byli przypuścili że ich 
łączyła wzajemna miłość. A ich unosiło da­
leko silniejsze od zwykłych ludzkich senty­
mentów' uczucie, w duszach ich rozbrzmie­
wał hymn uroczysty jednej i tej samej wia­
ry. Patrzyli na tłum, nie widząc nikogo.

M arya niewątpliw ie była pierwszą istotą, 
k tóra powitać m ogła nowego syna katolickie­
go Kościoła, a on, który m yślał, że radością 
swoją, rozprom ienieniem  swej duszy nie bę­
dzie m iał z kim się podzielić, znajdował na­

gle dłoń przyjazną, duszę bratnią, połączoną 
z nim  wspom nieniam i boleści przebytych.

W Rzymie starym , śpiącym od dawna 
pod ziemią, tam, dalej, wzdłuż dróg staro­
żytnych, w owych zamierzchłych czasach, 
gdy najszlachetniejsze wTarstw y świata po­
gańskiego pociągane były szczytnością chrze- 
ściańskich tajem nic, podobne obrazy uderzały 
nieraz oczy wiernych. W idzieli oni często 
w dzień biały, w mroku kościołów, obok 
dziewicy, od dzieciństwa świadomej rzeczy 
boskich, idącego młodego patrycyusza, któ­
rego twarz jaśn ia ła  chwałą i szczęściem od­
rodzonej duszy.

U podnóża schodów, pani Lim erel któ­
ra  pozostała nieco w tyle, zbliżyła się fio 
Maryi. Dopiero teraz spostrzegła Reginalda.

— A, pan Breynolds 1 zawołała uprzej­
mie.

Reginald i M arya zwrócili się ku niej. 
W tw arzach ich jaśn ia ł ten sam wyraz za­
chwytu i szczęścia, chociaż dotychczas nie 
przemówili do siebie ani słowa.

Reginald pow itał panią L im erel, która 
rzuciła mu od razu kilka p y ta ń :

— Zkąd pan przybyw a? Jak  długo pan 
tu baw i? Dlaczego dotychczas nigdzieśmy się 
nie spotkali?

Tłum był tak w okół n ich  wielki, że 
rozmawiać było niepodobna. Zeszli więc aż 
do pierwszej terasy schodów i cofnęli się 
do tej jak  gdyby otwartej loży, zbudowanej 
na uboczu i otoczonej balustradą.

— Obie z mamą, rzekła Marya, opie­
rając się o balustradę, jesteśm y bardzo rade, 
żeśmy pana spotkały. Nie umiem naw et wy­
powiedzieć wrażenia, jakiego doznałam, po­
znawszy pana...

— Mija w łaśnie dwa tygodnie — mó­
w ił po chwili Reginald — odkąd zostałem 
przyjęty na łono katolickiego Kościoła... Wó­
wczas nie było tu nikogo... To jest, chcę 
mówić, nikogo z osób, które mnie dawniej 
znały.

Mówił to z tą prostotą, która była ce­
chą jego charakteru, a równocześnie patrzał 
na obie kobiety oczyma, które wyraźnie mó­
wiły :

— Wy teraz jesteście moją rodziną... 
W chwili, gdy tylu z moich najbliższych 
opuszcza mnie, uchyla się odemnie, szczęśli­
wy jestem , że was widzę przy sobie.,.

— Jakie to dziwne spotkanie! zawoła­
ła  Marya. Gdy pana ostatn i - raz widziałam, 
byłeś pan jeszcze od nas duchem daleki...

— Mniej niż się to pani zdawało. 
W Paryżu w łaśnie dojrzał mój zamiar przy­
bycia do Rzymu... Tam widziałem cuda, tu

zapragnąłem  widzieć ich źródło... Miesiące ry ­
chło minęły.

— Jak to ?  skwary letnie przebyłeś pan 
w Rzymie?

— Tak... M iesiącami zimowymi nie bę­
dę mógł rozporządzać...

— A, prawda.
— Czasu tu  spędzonego nie żałuję wcale. 

Skwaru nie czułem..,.
U śm iechnął się i dodał:
— Odbyłem tak daleką podróż, jaką 

tylko człowiek odbyć może: dotarłem  do 
Prawdy.

— Podróż to ciężka, n iepraw daż? - -  
spytała pani Limerel.

— Nie. Wcale nie była ciężka. To do­
piero teraz próba będzie ciężka dla innych 
i dla mnie....

Reginald szybko odwrócił głowę. W y­
raz twarzy jego się zmienił, a naw et ton jego 
mowy stał się inny. Pani Lim erel i Marya 
miały znów przed sobą człowieka światowe­
go, oficera armii indyjskiej.

— Czy panie mieszkają w tej dzielni­
cy? — spytał.

— W najbliższem sąsiedztwie, tu  zaraz 
Ha dole, w sąsiednim hotelu. W chodząc i wy­
chodząc widzimy te schody.

—■ Panie chciały być pewnie w pobliżu 
d ta u  poety K eatsa?

— Nie wiemy nawet, gdzie jest ten
dotu.

— W łaśnie naprzeciwko nas.... ten dom 
z loggią.... Poeta, pełen żaiu i smutku, który 
sam o sobie powiedział, że jego im ię pisane 
było na fali, was ivriie in  water, m ieszkał tu
i w r. 1821 um arł, licząc lat zaledwie trzy­
dzieści. Uwielbiam tego poetę, którego „Me­
lancholia" i „Hyperion" słusznie za arcydzieła 
u w ażne być mogą.... Dlatego przypuszczałem, 
że paide może dlatego w ybrały ten hotel....

y— Wcale nie. Stało się to niem al przy­
padkiem, a może dlatego, że ta część m iasta 
najwięcej ma pam iątek francuskich.... Te na- 
przykhd schody wzniesione zostały przez kar­
dynała de Polignac, am basadora Ludwika XV. 
O, patr?. pan 1

Mówiąc to, wskazywała na tablicę m ar­
murową % napisem.

Niebawem jednak  Reginald posm utniał.
— Muszę — rzekł — już panie poże­

gnać. Ważne mam jeszcze sprawy do zała­
twienia. Ale może panie pozwolą złożyć so­
bie uszanowanie w hotelu?....

— Bardzo prosimy, — odrzekła pani 
Limerel. — Do godzimy drugiej nie wyjdzie­
my wcale.

Rozeszli się. Pani Lim erel i M arya, ku­
piwszy wiązankę kwiatów u podnóża scho-
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przebieg imponujący. Coraz to inna maszy­
na wznosiła się w górę — przez chwilę sły­
chać było głuchy łoskot, motoru, na chwilę 
krótką zabłysły ich skrzydła i zafalowały w 
powietrzu, jak mewy unoszące się nad mo­
rzem i wnet gasły barwy aeroplanów, które 
zm ieniały się w ciemne punkty, zaledwie do­
strzegalne dla oka.

Czasem widać było śm iertelną walkę 
żeglarza z w ichrem . A parat kręcił się, opa­
dał, to wznosił, póki nie wyminąwszy niebez­
piecznych wirów, nie w ydarł się zwycięsko 
w górę....

I tak trw ało to jedyne w swoim ro­
dzaju widowisko, w strząsające nerwami, a 
mimo to dalekie od sensacyjności popisów 
cyrkowych, do godziny pół do 7 wieczorem. 
Dopiero odjazd Najj. P ana  był zarazem zapo­
wiedzią jego końca.

Pom ijając wszystkie inne względy m iał 
ów dzień w W iener-N eustadt swoje odrębne 
znaczenie. W przededniu rozwoju awiatyki i 
zastosowania jej dla celów wojskowych, od­
niesione tu  zwycięstwa maszyn, których mo­
tory wykonane zostały wyłącznie w fabry­
kach krajowych, są nietylko tryum fem  tu te j­
szego przemysłu, lecz także podwaliną austrya- 
ckiego lotnictw a, które ma już zapewnioną 
tu przyszłość.

Rozpoczynający się sezon daje W ie­
deńczykom coraz to nowe wrażenia. Nie wszy­
stkie są przyjemne. Najpierw groźba cholery 
azyatyckiej, potem proces Bielohlavka. któ­
remu nie zbywa na momentach przykrych, 
wreszcie dający się już tn  odczuwać bierny 
opór personalu kolei Południowej, dostarcza­
ją  dość tem atu i dziennikom i czytającej je  
publiczności.

Zapowiedziany przyjazd cesarza W il­
helm a usunął jednak wszystkie inne sprawy 
na drugi plan.

W iedeń przygotowuje się, do nader u- 
roczystego przyjęcia władcy Niemiec. Dojazd 
do ratusza, począwszy od „Franzensringu“ 
zdobią maszty z chorągwiami o barwach 
Państw a i stolicy, obeliski pięknie przystro­
jone i zakończone złotemi kulami przecinają 
linie masztów i w skazują wytyczne punkty 
drogi cesarskiej. Każdy nosi na  sobie mono­
gram y cesarza niemieckiego i orły pań­
stwowe.

Równie piękne są dekoraeye placu przed 
Zamkiem w Schonbrunnie.

W powitaniu gościa w ratuszu wezmą 
udział: Rada m iejska i kluby obywatelskie, a

popyt na karty  wstępu jist tak wielki, że już 
dzisiaj lista uczestników została zamknięta.

dów, udały się jeszcze na herbatę do cukierni 
na via Condotti.

— Piękny to charakter tego Reginal- 
da — rzekła M arya. — Dla mnie je s t  on 
jak  gdyby cudzoziemskim bratem , jeśli tak 
powiedzieć można. Byłam świadkiem i po­
w iernicą jego zwątpień, ale zwątpień w naj­
lepszej intencyi człowieka, który chce uwie­
rzyć, — a teraz znów jestem  świadkiem jego 
gorącej wiary, — i to mnie wzrusza do głębi,

— W ielkiej dzielności charakteru zło­
żył on dowody....

— Większej niewątpliw ie, niż my na­
wet przypuszczać możemy.

— Rzeczywiście. Ale od czasu tego 
przyjęcia w Redhall, nie mieliśmy żadnej 
praw ie wiadomości od Breynoldsów.

— Tylko to, co nam  donosiła Dorothy.
— Rodzice nie przebaczą nigdy tego 

Rćginaldowi. Przed chwilą musiało mu to 
przyjść na myśl, gdy tak posm utniał.... On 
ci to niezawodnie powie, gdy przyjdzie do 
nas....

— O nie! on tego nie powie, bo jest 
A nglikiem , a ja jestem  kobietą. Zresztą....

Budowa dróf wodnych.
Wczoraj wieczorem odbyło się posie­

dzenie krakowskiej Izly handlowej i prze­
mysłowej, poświęcone sprawie budowy dróg 
wodnych.

Przewodniczył p-ezes D a t t n e r ,  z po­
słów przybyli pp. l a t t a g l i a ,  P e d e r o ­
w i e  z, S a r e ,  S i k o r s k i ,  S t a n i s z e w s k i ,  
hr.  W o d z i e  ki ,  Z i e l e n i e w s k i .

R eferat przedRiył szef biura Izby dr. 
B e n i s .  Referent w s z y w a ł  ze stanowiska 
gospodarczych inte/esów kraju konieczność 
budowy kanałów ni podstawie ustawy z r. 
1901 i zakończył ńzolucyą, w której powie­
dziano, że Izba obitaje bezwarunkowo przy 
wykonaniu wspomjianej ustawy w całej roz­
ciągłości.

W dyskusyi zabierali głos pp. hr. W o- 
d z i c k i ,  D a t t n e r ,  Juliusz E p s t e i n ,  S t a -  
n i s z e w s k i, S i k o r s k i ,  Tadeusz E p s t e i n .  
W szyscy przerabiali za budową kanałów. 
Posłowie w skazyali na  stanowisko Koła 
polskiego w tej sprawie, a ze swej strony 
pp. S t a n i s z e w s k i  i S i k o r s k i  zaznaczy­
li, że nie obawialiby się tego, aby Koło 
polskie przeszł do opozycyi w razie, gdy­
by Rząd nie Sełnił w tej sprawie postu­
latów Koła i jfaju.

Rezolucy' p. Benisa uchwalono jedno­
myślnie.

Z Więdła donoszą: Wczoraj odbyła się 
u P. Prezydhta M inistrów, a w obecności 
PP. Ministrćy skarbu i handlu  narada, w 
której jako mzedstawiciele A ustryi Dolnej 
wzięli udzia dr. Gessm ann i dwaj członko­
wie Wydziau krajowego, a jako przedstaw i­
ciele gm inj ra. W iednia w iceburm istrz dr. 
P o r  z e r  i) . S t e i n  er .  Przedm iotem  tej in ­
formacyjne narady były trudności, na  jakie 
natrafia poprow adzenie ustawy o budowie 
dróg wodfich z r. 1901. Przy tem omawia­
no także ytanie, czy w  razie zaniechania 
budowy knałów Dolna A ustrya i miasto W ie­
deń mająotrzymać wyrównanie gospodarcze 
i finansom i w jakich rozmiarach.

I 10.
J-emdenblatt w itając m onarchę N ie­

miec, usze o jego wizycie w W iedniu, że nie 
został pom yślana jako akt polityczny. Nie 
ma fttu, już dokonanego, ani takiego przy­
gotowującego się dopiero, który uzasadniał­
by plityczny charak ter owych odwiedzin. 
Kieriący polityką mężowie stanu przy osta­
tnie! swych spotkaniach stw ierdzili, że dzi- 
siejsy stan rzeczy z prawdziwym dla poko­
ju  jżytkiera może i nad a l istnieć, a ponie- 
wafowe zjazdy odbyły się w łaśnie nieda- 
wn przeto w spotkaniu obu M onarchów 
tyr razem pozostanie mało przedmiotu do 
wynętrzeń politycznych. Cesarz W ilhelm 
pDbywa do W iednia, by Najj. Panu złożyć 
ży tn ia  z powodu 80-tej rocznicy Jego Uro- 
dn. Powodem więc odwiedzin je s t wyłącz- 
n stosunek uczuciowy obu Monarchów. 
Sra w i to zaś w A ustryi szczególne zado- 
'denie, iż Ces. W ilhelm je s t i w tytn \vy- 
idku tłumaczem uczuć swego narodu wiel- 
iącego Spadkobiercę Habsburgów.

W szystkie pism a wiedeńskie w artyku- 
ach wstępnych w itają Cesarza W ilhelma, ja-

ITrwała i uśm iechnęła się. £0 przyjaciela Najj. Pana, zgodnie z nim  po-
— Zresztą, dokończyła, ty mamo, bo (pje rajacego in teresy  pokoju.

dziesz obecna. Więc tem bardziej nie pow iej W i e d e ń  Cesarz niemiecki nrzTiał 
Bedzie to wizyta zwykła, pełna grzeczności , ' : .. . ' ■ P V '
i k ó .  niedomówionych.

P. P r W  M inistrów bar. Bie-
dyńskim  dwa pokoje i salonik, którego okr
wychodziły na plac. W tym  to salonie, do 
skrom nie umeblowanym, tegoż dnia przj 
mowały Reginalda.

Breynolds był widocznie roztargnity
i z pewnym wysiłkiem odpowiadał na p^- 
n ia  pani Lim erel. Ona sądziła, że bęie 
z chęcią mówił o Rzymie i dziwiła się 
wet, że z pew ną uprzejm ą obojętnościąlu- 
chał jej zachwytów nad pomnikami, dfia- 
mi sztuki, ruinam i i widokami. Nie rigąc 
się powstrzymać, spytała wreszcie o rzy- 
czynę tej obojętności.

— Nie wiele dotąd widziałem od­
p arł Reginald. Należałem  do wyjątWych 
podróżników, których miasto, jako iasto, 
mniej na razie zajmuje. Będę tu musi przy­
jechać po raz drugi, gdy otrzyniarnow y 
urlop, to jest mniej więcej za lapięo..., 
Znajdę tu jeszcze pewno wówczas roeh no­
wych przyjaciół, a w szczególnościednego 
z ziomków moich, zakonnika Benyktyna, 
który mną kierował, uczył innie podtrzy­
m ywał w epoce zwątpień i pracy d sobą.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

n e rth a  i węgierskiego prem iera hr. Khuen-He- 
denraryego, najwyższych dostojników Dwor­
skich, oraz deputacyę oficerów 7 p. huzarów, 
którego jest właścicielem. Deputacya wrę­
czyła cesarzowi z okazyi 25-lecia, które upły­
nęło od chwili, gdy został właścicielem pułku 
szablę honorową. Na przemowę naczelnika 
deputacyi Cesarz odpowiedział krótką mową 
dziękczynną.

W  południe odbyło się śniadanie, w k tó - 
rem wzięli udział obaj M onarchowie, Najd. Ar- 
cyksiążęta i świty.

O godz. 3 po południu Cesarz W ilhelm 
udał się do krypty  kościoła 0 0 . Kapucynów 
i złożył wieńce na trum nach ś. p. Cesarzo­
wej Elżbiety i ś. p. A reyksięcia Rudolfa.

Następnie Cesarz składał wizyty Najd. 
Arcyksiążętom, a u różnych osobistości złożył 
swą kartę, poczem udał się na herbatę do 
ks. Fiirstenberga.

Wieczorem o godzinie 5 m. 30 odbył 
się w Schonbrunnie obiad Dworski. Po obie- 
dzie Cesarz niem iecki udał się na wieczór do 
Najd. Franciszka Ferdynanda.

Cesarz Wilhelm rozdał liczne ordery i 
odznaczenia,.

Sejmy krajowe.
Jak  już wczoraj donieśliśmy, s e j m o w e  

K o ł o  p o l s k i e  zbierze się na  posiedzenie 
już w sobotę, 24 b. m., o godzinie 5 po po­
łudniu w wielkiej sali sejmowej. Na posie­
dzeniu t e m — jak  dowiaduje się G azeta N a ­
rodowa — Prezes dr. Głąbiriski przedstawi 
sytuacyę polityczną i omówi sprawę kanało­
wą. Prawdopodobnie żadne uchwały nie za­
padną; obrady będą miały przeważnie chara­
kter inform acyjny. Dopiero po przeprowa­
dzonej dyskusyi w poszczególnych klubach, 
zbierze się ponownie Koło polskie, na które 
zaproszeni zostaną także obaj PP . M inistro­
wie Polacy. Sprawa kanałowa zapewne będzie 
także w pełnym  Sejmie traktow ana.

S e j m  s z l ą s k i  rozpoczął wczoraj swe 
czynności.

M arszałek hr. L a r i s c h ,  zagajając se- 
syę, zdał także spraw ę z wyniku narad, pro­
wadzonych w Prezydyum Rady M inistrów co 
do budowy dróg wodnych i oznajmił, że dla 
Szląska na razie zamierzone je s t przyznanie 
4 milionów koron na wypadek zaniechania 
wykonania ustawy o drogach wodnych.

*

Wczoraj o godzinie 11 przed południem 
zebrał się Sejm krajowy A u s t r y i  D o 1 n ej.

W icemarszałek baron F r e u d e n t h a l  
pow itał najpierw  w serdecznych słowach po­
słów, poczem N am iestnik hr. K i e l m a n s e g g  
przedstaw ił nowo mianowanego zastępcę M ar­
szałka dr. N e u m a y e r a .

N astępnie poświęcił baron F r e u d e n ­
t h a l  gorące wspomnienie ś. p. Luegerowi. 
Na znak żałoby posiedzenie zamknięto. Na­
stępne zwołano w kwadrans później.

P. G e s s m a n n  przedłożył na wczoraj- 
szem posiedzeniu wniosek wyboru komisyi. 
złożonej z 11 przedstawicieli wszystkich stron­
nictw Sejmu, w celu zbadania zarzutów, po­
czynionych W działowi krajowemu przez p. 
Hrabę.

W niosek ten został uchwalony.
*

Wczoraj otwarto również Sejmy w Bre- 
gencyi, Grazu, Oelowcu i Salzburgu.

KRONIKA.
Lwó'W. 21 września.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (22 września):
Maurycego m. -— Zelimira. — Joakima. 
Wschód słońca o godzinie 5 '1 2 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 2 3  po południu.

— J E . P. Namiestnik dr. Miclial 
Dobrzyński w czasie trwania sesyi sejmowej 
będzie udzielał audyencyj tylko w niedziele.

— Henryk Sienkiewicz bawi w Kra­
kowie.

— Prezydent Izby adwokatów przyj­
muje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w biurach Izby przy ul. Grodzickich 1. 1 od 
godziny 11 i pół do 12 i pół.

— Wydział Izby adwokatów ivc Lw o-
wie zawiadamia, że ma do rozdania odsetki z 
fundacyi ś. p. dr. Marcelego Madejskiego w 
kwocie 200 koron dla biednych wdów lub sie­
rót po adwokatach. Podania należy wnosić do 
wydziału Izby adwokatów najdalej do końca 
września b. r.

— Z Uniwersytetu lwowskiego. Na
mocy uchwały Senatu Akademickiego Uniwer­
sytetu lwowskiego z dnia 21 lipca b. r., obo­
wiązują w Uniwersytecie lwowskim następujące 
przepisy:

I. Każdy zamierzający się wpisać czy to 
słuchacz lub słuchaczka, zwyczajny lub nadzwy­
czajny, czy też jako liospitant lub hospitantka, 
obowiązany jest w chwili wpisywania się zło­
żyć swoją fotografię formatu wizytowego, na 
kartonie (10 12-6 Ł/3 cm.) własnoręcznie na prze­
dniej stronie podpisaną. Bez dostarczenia takiej 
fotografii wpis bezwarunkowo dokonany być nie 
może. Fotografia ta będzie dodana do karty le­
gitymacyjnej.

II. Na żądanie służby uniwersyteckiej na­
leży się wykazać u wejścia do gmachów uni­
wersyteckich akademicką kartą legitymacyjną, 
którą w tym eelu każdy na Uniwersytet zapi­
sany winien bezwarunkowo zawsze mieć przy 
sobie. Osoby, nie należące do Uniwersytetu, 
mają na żądanie oznajmić portyerowi, w jakim 
celu przychodzą.

III. Każdy wchodzący do gmachu Uni­
wersytetu winien w urządzonej w tym celu bez­
płatnej składnicy złożyć laskę, parasol i t. p. 
(Służbie nie wolno przyjmować żadnego wyna­
grodzenia za przechowanie złożonych przed­
miotów).

IV. Kto wejdzie do gmachu Uniwersytetu 
z ukrytą bronią, bądź palną, bądź inną, jak 
boksery, kastety i t. p. będzie bezzwłocznie z 
Uniwersytetu relegowany i o ile nie posiada ze­
zwolenia na noszenie broni, będzie oddany wła­
dzom celem ukarania.

— Z »Powszechuej wystawy archi­
tektury, malarstwa i rzeźby polskiej®.
Celem upamiętnienia Powszechnej wystawy, Za­
rząd postanowił zakupić kilkanaście dzieł sztuki 
do rozlosowania ich między zwiedzających, w 
ten sposób, że każdy kupujący bilet wstępu na 
wystawę otrzyma bezpłatnie jeden numer losu. 
Najbliższe rozlosowanie odbędzie się w niedzielę
0 godz. 7 wieczorem w obec publiczności.

Mimo strejku funkeyonaryuszów train- 
wayowych wystawa cieszy się ciągle dużein po­
wodzeniem; zwiedza ją  między innymi bardzo 
pilnie młodzież szkolna pod przewodnictwem 
swoich nauczycieli. Z uznaniem spotkały się 
również dwa eleganckie gabinety czytelniane, 
które stale są zapełnione. Na wystawę przy­
było również wiele nowych rzeczy, otwarto 
także dwie zupełnie nowe sale obrazów i rzeźb, 
w dawnej sali „dywanowej" i w sali „Paonu“ .

— Bank przemysłowy dla Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow­
ski em, założony staraniem kraju z kapitałem 
akcyjnym 10 milionów koron, otworzył dziś 
swe biura dla publiczności. — Poświęcenia lo- 
kalności biurowych, mieszczących się przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 19, dokonał ks. kanonik 
Ludwik Ollender, proboszcz kościoła św. Maryi 
Magdaleny, w obecności członków Rady zawia- 
dowczej, dyrektorów Banku: radcy Dworu dr. 
Marcina Szarskiego i Stanisława Karłowskiego, 
prokurzystów i całego personalu urzędniczego 
Banku.

— Kurs specyalny dla maszynistów 
prowadzących lokomotywy. Na podstawie 
reskryptn Ministerstwa robót publicznych z 29 
lipca 1910 urządzony zostanie w tym roku 
szkolnym 3 i pół miesięczny kurs specyalny 
dla maszynistów prowadzących lokomotywy, 
w czasie od 1 października 1910 do 15 sty­
cznia 1911. Wpis na ten kurs odbędzie się we 
czwartek dnia 27 b. m. od godziny 7 —9 wie­
czorem w  kancelaryi dyrekcyij państw. Szkoły 
przemysłowej we Lwowie (ul. Snopkowska 1. 
15). W arunki przyjęcia: 1. Liczbę uczestników 
kursu ogranicza się do 30 ; 2. Pierwszeństwo 
przyjęcia mają ci kandydaci, którzy ukończyli 
w roku 1909/10, z dobrym postępem kurs dla 
palaczy i dozorców kotłów stałych. 3. W miarę 
miejsca przyjęci być mogą kandydaci, którzy 
przy wpisie świadectwami udowodnią, ż e : a) 
ukończyli sześć lat nauki szkolnej, b) ukoń­
czyli 18 rok życia, c) odbyli naukę z zakresu 
przemysłu mechaniezno-technicznego, 4) każdy 
uczestnik kursu ma złożyć przy wpisie kwotę 
5 kor. na zakupno środków naukowych. Od tej 
opłaty nie może być nikt uwolniony. Nauka 
odbywać się będzie w niedzielę od godz. 8'30 
do 10 przed południem i we czwartki od go­
dziny 7 —8'30 wieczorem. Piewszy wykład wy­
pada w niedzielę dnia 2 października b. r.

— Strcjk personalu miejskich Za­
kładów elektrycznych i miejskiej gazo­
wni. 'Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze­
nie komisyi elektrycznej, która po naradzie 
zgodziła się na podwyżkę po 9 koron miesię­
cznie także dla klasy I. i II. kategoryi, co do 
dalszych kategoryj pozostawiono te same ceny, 
które uchwalono ubiegłego tygodnia i przedło­
żono Radzie miejskiej.

Prócz tego komisya przyrzekła, że spra­
wę reszty postulatów, głównie stabilizacyi i 
pragmatyki służbowej weźmie pod poważne o- 
brady do jak najrychlejszego załatwienia. Ko­
misya zaznaczyła jednak równocześnie, że jest 
to maximum, po za które absolutnie już nie 
wyjdzie.

Komisya zastrzegła sobie, że jeżeli strej- 
kujący nie przyjmą tego ultimatum, to nie bę­
dzie z nimi prowadziła żadnych ani bezpośre­
dnich, ani pośrednich rokowań i zarządzi na­
tychmiastowe przyjęcie nowego personalu. — 
Wreszcie komisya przyrzekła, że za czas strej­
ku persoual zakładów otrzyma pełne wynagro­
dzenie i że wszyscy bez wyjątku zostaną przy­
jęci z powrotem do służby.

Wieczorem około godz. 9 rozpoczęło się 
również posiedzenie komitetu strejkowego w obe­
cności insp. p. Gutkowskiego i posłów Iludeca
1 Wityka. Postanowiono udać się dziś rano do 
prezydyum miasta z prośbą, aby termin po­
wrotu do pracy przedłużyć z tego względu, że 
fizyczną niemożliwością było porozumieć się z 
ogółem strej kujących.

Komisya gazowa odbyła wczoraj posie­
dzenie i jeszcze raz zadecydowano, że pod ża­
dnym warunkiem żądania personalu gazowego 
nie zostaną obecnie uwzględnione, a co do przy­
jęcia personalu zastrzegł sobie prawo dyrektor 
gazowni na mocy obowiązującego regulaminu.

Na dzisiejszem przedpołudniowem zgro­
madzeniu komitet strejkowy przedłożył wnio­
sek, aby przyjąć warunki uchwalone wczoraj 
przez miejską komisję elektryczną i powrócić 
w południe do pracy. Wniosek ten przyjęto i 
w południe rozpoczął się ruch wozów tram- 
wayowych.

Robotnicy miejskiej gazowni nie zgodzili 
się wrócić do pracy, ponieważ nie dano im 
żadnej podwyżki, a ponadto zapowiedziano, że 
kilku robotników stanowczo nie będzie przyję­
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tych do pracy. Otóż na zgromadzeniu dzisiej- 
szem personalu tramwayowego wybrano delega- 
cyę, która udać się miała do prezydyuui mia­
sta z prośbą o uwzględnienie życzeń robotni­
ków gazowni i przyjęcie wszystkich do pracy.

— Z «SokoLa-Macierzy». Dnia 25 b.m., 
„Sokół" w Kołomyi obchodzić będzie 25 ro­
cznicę założenia własnego gniazda, a dnia 29 
b. m., „Sokół" w Borysławiu urządza obchód 
grunwaldzki. — Związek i Okręg zezwoliły 
wszystkim gniazdom lwowskim i gniazdu w Kie­
purowie na wzięcie czynnego udziału w tych uro­
czystościach, względnie w ćwiczeniach, w skład- 
których wchodzą ćwiczenia wolne (grunwaldzkie 
w 5 obrazach), ćwiczenia pań wywijadłem w 4 
obrazach, ćwiczenia karabinami, musztra, ćwi­
czenia obrazowe i ćwiczenia lancami. — Człon­
kowie gniazd II, III i IV we Lwowie i w Kie­
purowie zgłoszą swój udział w swoich gniazdach 
do dnia 23 b. m. Kancelarya Sokoła Macierzy 
przyjmnje zgłoszenia swoich członków w dniach 
23 b. m. włącznie. — Wyjazd ze Lwowa do 
Kołomyi z głównego dworca dnia 24 b m. 
(sobota) o godzinie 5 m. 59 po południu, lub
0 10 m. 3 6 'w nocy, powrót do Lwowa o godz. 
5 m. 15 rano w poniedziałek 26 b. ni., ewen­
tualnie innymi pociągami.

Wyjazd ze Lwowa do Borysławia dnia 
28 b. m., godz. 6 m. 50 wieczorem lub o godz. 
11 in. 15 w nocy, powrót do Lwowa w czwar­
tek, dnia 29 b. m., o godz. 11 m. 02 w nocy 
lub w piątek, dnia 30 b. m., o godz. 7 m. 28 
rano. Wrazie gdyby zebrała się znaczniejsza 
liczba uczestników wycieczki, możliwą będzie 
20 względnie 30 pre. zniżka.

Członkowie wszystkich gniazd lwowskich
1 w Kleparowie chcący wziąć udział w ćwicze­
niach, zgromadzą się na próbę o godz. 7 wie­
czorem, w piątek, dnia 23 b. m., w wielkiej 
sali Sokoła Macierzy.

— Bakteryologiczue badanie dejektów 
Nechemiego Schaffelda, który wśród podejrza­
nych objawów zachorował w Husiatynie, wy­
kluczyło obecność wibryonów cholerycznych.

— Cholera. W ciągu wczorajszego po­
południa zachorowały w B u d a p e s z c i e  wśród 
podejrzanych objawów trzy osoby. Przewieziono 
je do baraków.

W M o h a c z u  było dotychczas 29 wy­
padków zasłabnięcia na cholerę, a 14 wypad­
ków śmierci.

Bakteryologiczne badanie co do robotnika, 
zmarłego w Braili, wykazało cholerę. Dotych­
czas zmarły w R u m u n i i  trzy osoby na cho­
lerę, mianowicie jedna w Gałaczu, a dwie w 
Braili. Przypnszezają, że cholera została zawle­
czona przez parowiec włoski „Bośnia".

W ostatniej dobie w A p u l  i i cztery o- 
soby zachorowały na cholerę, a jedna zmarła.

Wczoraj zaszedł w K o n s t a n t y n o p o l u  
nowy wypadek cholery. Chory po upływie 1.0 
godzin zmarł. Dziennik urzędowy ogłasza no­
wele w sprawie karania osób, które sprzeci­
wiałyby się zarządzeniom sanitarnym.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw p. Andrzejowi Szustowi i 4 to w. o obrazę 
czci ks. Dawydiaka, gr. kat. proboszcza we 
Lwowie i posła do Raby państwa, tocząca się 
od poniedziałku przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych, została wczoraj po południu 
wskutek uchwały trybunału odroczona, celem 
uzupełnienienia śledztwa przez przesłuchanie 
powołanych przez obronę świadków.

A  Zgubiono: W drodze z dworca główne­
go do miasta zarzutkę cieinno-niebieską; pula­
res, zawierający 100 kor. i złotą broszkę, war­
tości 300 kor.

/ \  Znaleziono: w ul. Karola Ludwika 
żółty pulares, zawierający 73 hal. i znaczki 
pocztowe.

Ą  Ucieczka więźniów. Z oddziału robo­
czego w Pohorcacli zbiegli dnia 17 b. m., dwaj 
więźniowie Zakładu kary dla mężczyzn w Sta­
nisławowie : deorgi Zugui i Iwan Mojsa.

Ą  Okrutna matka. Do tutejszej poli­
eyi wpłynęło wczoraj doniesienie, że żona wo­
źnego sądowego Hryńkowa, zamieszkała w re­
alności przy ul. Kochanowskich l. 48 w okrutny 
sposób znęca się nad swym 10 letnim synem. 
Policya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

A  Zawalenie się rusztowania. Na bu­
dowie domu u zbiegu ul. Romanowicza i św. 
Mikołaja zawaliło się wczoraj po południu ru­
sztowanie, wskutek czego pracujący na liiem 
zarobnik Michał Jasiński spadł na ziemię i zła­
mał lewą nogę. Stacya ratunkowa odwiozła go 
do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Henryka Auerbacha przy ul. Kor­
nela Ujejskiego 1. 4 włamał się wczoraj po 
południu złodziej i skradł mu pościel, oraz 
garderobę, wartości przeszło 500 kor.

P. Abraham Zueker doniósł polieyi, że 
przyjęty przez niego do służby Stefan Bochnik, 
pobrawszy 30 kor. zaliczki i wykradłszy swą 
książkę służbową, zbiegł ze Lwowa w niewia­
domym kierunku.

Z mieszkania Jana Tomasia przy ul. Smo- 
rekowej 1. 18 skradziono kilkanaście sztuk gar­
deroby.

W ulicy Żółkiewskiej przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja Józefa Makosika, który 
zaopatrzywszy się w świadectwo ubóstwa gr. 
kat. probostwa św. Piatnyó, żebrał po domach,

a jeżeli się udało, kradł wszystko co mu tylko 
wpadło pod. rękę. Pomysłowego złodzieja oddano 
na razie do aresztów policyjnych.

Do mieszkania Kazimierza Patenki przy 
ul. Łąckiego 1. 17 dostał się wczoraj złodziej 
i skradł 100 kor. gotówką, niklowy zegarek i 
dwa kontrakty kupna gruntu.

(Ą )  Dezerter. Z więzienia garnizono­
wego w Stanisławowie uciekł dziś nad ranem 
szeregowiec Piotr Kuźmak. Doniesiono o tem 
telegraficznie polieyi lwowskiej z tem, że Kuź­
mak ubrany był w więzienne ubranie dreli­
chowe; uciekł bez czapki.

(Ą ) Podrzutek. W realności przy ul. 
Starotandetnej 1. 5 zjawiła się dziś rano jakaś 
kobieta, prawdopodobnie Żydówka, z dzieckiem 
na ręce. Podpatrzywszy stosowną chwile, poło­
żyła dziecko pod schody i uciekła. Policya ode­
słała dziecko do komisaryatu II. dzielnicy. Jestto 
dziewczynka, licząca kilkanaście miesięcy.

(A )  Koniokrady. W  ogrodzie przy ul. 
Janowskiej 1. 51 pasły się ubiegłej nocy dwa 
konie p. Maksa Parnesa. Gdy nad ranem chcia­
no konie zabrać, nie znaleziono ich w ogrodzie. 
Wszelkie poszukiwania były bezskuteczne, wo­
bec tego nie ulega wątpliwości, że konie zo­
stały skradzione.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Józef Grabowski, maszynista browaru ak­
cyjnego, w 38 r. życia; Jerzy Hrynyk, kon­
duktor m. kolei elektrycznej, w 36 r. życia; 
Józef Trzciński, b. dzierżawca dóbr, w 41 r. 
życia; Józefa Przybylewiezowa, w 78 r. życia; 
Karol Irzykowski, w 52 r. życia ; Wilhelm Bene- 
rischke, majster lakiernicki, w 68 r. życia; 
Józef Bezucha, urzędnik filii krakowskiego Tow. 
ubezpieczeń w Przemyślu, w 37 r. życia;

w Krakowie, Stanisław Zygmunt Kiesz- 
kowski, emer. urzędnik Tow. wzaj. ubezpie­
czeń w Krakowie, weteran z 1863 r., w 67 r. 
życia; Julia Aichmiillerowa, wdowa po radcy 
sądu krajowego, w 86 r. życia;

w Samborze, Antoni Andryszczak, kie­
rownik młyna hr. Tarnowskiego, w 43 r. życia;

w Paryżu, znakomity kaznodzieja Domi­
nikanin O. Ollmer, przeżywszy lat 75;

— Wiadomości krakowskie. Dnia 1 
października będzie otwarta założona przez gmi­
nę szkoła gospodarstwa domowego, obejmująca 
działy: szycia białego, krawieczyzny, gotowa­
nia, prania i prasowania. Sekcya szkolna Rady 
miejskiej załatwiła wczoraj sprawę zamianowa­
nia sił nauczycielskich dla tej szkoły.

Rozprawa przeciw Alsterowi o fałszowa­
nie 15-kopiejkowych monet zakończyła się za­
sądzeniem go na 3 miesiące ciężkiego więzienia.

— Katastrofy kolejowe. W  sprawie 
katastrofy pod R o t t e n m a n ,  o której wczoraj 
donieśliśmy w telegramach, nadeszły następujące 
wiadomości: Katastrofa nastąpiła na linii, gdzie 
tylko jeden tor biegnie, w pobliżu stacyi Rot­
tenman. Na tej stacyi krzyżują się pociągi po­
spieszne, jadące z Wiednia, względnie z Trye- 
stu. Służbę na tej stacyi sprawował jeden je ­
dyny wartownik. Według jego zeznań, pociąg 
pospieszny nr. 102 zbliżał się do jego budki 
w chwili, kiedy jednocześnie pociąg nr. 10.1 
został zaawizowany.

Budnik zoryentował się, że grozi niebez­
pieczeństwo i począł czerwoną latarką dawać 
znaki maszyniście pociągu nr. 102, maszynista 
sygnał zobaczył, dał następnie kontrparę i po­
czął hamować pociąg, jednakże sygnałów bu- 
dnika nie zauważył maszynista pociągu nr. 1.01, 
gdyż pociąg znalazł się na krzywiźnie. W chwili 
kiedy maszynista pociągu nr. 101 zauważył 
sygnał, było już zapóźno, Zdaje się, że i ma­
szynista z pociągu nr. 101 natychmiast zauwa­
żył pociąg, jadący z szybkością pospiesznego, 
lecz w tej chwili przyszło już do zderzenia się 
obu pociągów: O niesieniu pomocy w pierwszej 
chwili nie było mowy, gdyż na otwartem polu 
brak było świateł. Po pewnym dopiero czasie 
przybyły ambulanse z lekarzami i odpowiednią 
służbą. W  pociągu pospiesznym z Tryestu je ­
chał ks. Hohenlohe, namiestnik Tryestu, Z o- 
świadczeń pojedynczych podróżnych wynika, że 
ks. Hohenlohe okazał nadzwyczajną energię w 
organizowaniu pomocy i dużo zimnej krwi. 
Tym samym pociągiem jechało także kilku po­
słów do Rady państwa z Dolnej Austryi. Po­
seł Wacław Kuhn, kiedy w racał1 z Tryestu, 
przedstawił w rozmowie z dziennikarzami kata­
strofę, jednakże bez podania właściwych jej 
powodów. Według jego opowiadań, rozgrywały 
się straszne sceny. Między innemi opisuje taką 
scenę: Palacz lokomotywy pociągu, jadącego 
z Tryestu, wskutek wypadku dostał pomiesza­
nia zmysłów. Zauważono, że stał on przy ma­
szynie zdruzgotanego pociągu i zawzięcie czy­
ścił maszynę, która przedstawiała tylko kupę 
gruzu. Poseł Kuhn opowiada, że służba Tow. 
wagonów sypialnych w pierwszej chwili odmó­
wiła wydania koców na którychby można było 
rannych i chorych poukładać, dopiero na ka­
tegoryczne wezwanie zdecydowała się wydać 
derki z wagonów. Wśród osób ranionych znaj­
duje się także lekarz kolejowy Kwiatkowski 
z żoną. Liczba zabitych wynosi, jak dotąd 
stwierdzono, siedm osób, z tego trzy osoby nie 
zostały dotąd rozpoznane.

Dyrekcya kolei państwowych w Villach 
ogłasza spis osób, które poniosły śmierć lub 
zostały ciężko zranione przy zderzeniu. Zabici: 
pewien szynkarz z Górnej Austryi, asystent i

ofieyant pocztowy z Wiednia, prowadzący loko­
motywę i konduktor pociągu pospiesznego, przy­
byłego z Wenecyi, a nadto jedna kobieta i je ­
den mężczyzna, których nie zdołano dotychczas 
rozpoznać. Ciężko rannych jest 10 osób, lekko 
rannych 19.

Na stacyi H a t v a n  na Węgrzech zde­
rzyły się wczorajszej nocy dwa pociągi towa­
rowe. Trzy wagony zostały uszkodzone. Z lu­
dzi nikt nie odniósł obrażeń.

Koło P o r t o  wykoleił się pociąg. Sto 
osób odniosło rany.

— Fałszerze b an k n o tó w . Z Częstocho­
wy donoszą, iż na komorze w Herbach zaare­
sztowano niejakiego Izraela Szczuklewicza, przy 
którym znaleziono ItOO sztuk banknotów an­
gielskich pięciofuntowych, przedstawiających 
wartość 56.112 rubli. Banknoty te okazały się 
podrabiane. Przedsięwzięto w tej sprawie do­
chodzenie, podejrzywająe istnieuie w granicach 
państwa rossyjskiego fabryki angielskich fałszy­
wych pieniędzy.

Kronika prowineyonaina.

§ P r z e j e c h a n i e .  Dnia 14 b. m. 
o godzinie 8 przed południem, w chwili, gdy 
pociąg Nr. 613 nadjeżdżał ku zamkniętej ram­
pie przy kim. 33'9 między Ciężkowicami a Gro­
mnikiem, w powiecie gryboy-skim, pasąca bara- 
uy Katarzyna Gęba, około 50 lat licząca słu­
żąca u Izydora Steinlaufa w Gromniku, chciała 
spędzić ?i toru barana i minio nadjeżdżającego 
pociągu biegła torem tak nieostrożnie, że do­
stała się pod maszynę i poniosła śmierć na 
miejscu.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k  z r u s z t o ­
w a n i a .  W Kalwaryi Zebrzydowskiej, w po­
wiecie wadowickim, spadł z rusztowania budo­
wy 16 letni robotnik Jan Moskała tak nieszczę­
śliwie, że przeniesiony do szpitala, życie za­
kończył. Przyczyną wypadku była wadliwa 
konstrukeya rusztowania.

§ P o ż a r .  W Krasnosielcach, powiatu zba­
raskiego, spłonęły cztery zagrody włościańskie.

§ N a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  skazał w sobotę trybunał sądu przy­
sięgłych w Rzeszowie Ignacego Bajora za za­
mordowanie brata swej żony.

Kronika zagraniczna.

* K o n g r e s  n i e m i e c k i c h  l e k a r z y  
i p r z y r o d n i k ó w ,  jak już doniosły depesze, 
otwarty został d. 19 b. m. Królewcu. Zajmie 
się on między innemi sprawą preparatu Ehrli- 
cha przeciw przymiotowi.

W pierwszym dniu obrad referował dr. 
K u l p ę  (Bonn) o teoryi poznania ze stanowi­
ska przyrodniczego. Następnie odbył się wy­
kład prof. C r a m e r  a (Gottingen) na temat: 
„Dojrzewanie młodzieży a szkoła". Mówca za­
leca przestrzeganie surowej dyscypliny szkolnej 
wobec dorastającej młodzieży. Indywidua słabe 
umysłowo lub psychopatyczne, względnie histe­
ryczne, należy otoczyć bacznym nadzoretn, a w 
danym razie — w interesie zdrowych odoso­
bnić, lub nawet całkowicie wykluczyć.

Dr. S c h n e e  (Schoneberg-Berlin) obja­
śniał nową, przez prelegenta obmyśloną meto­
dę masażu za pomocą specyalnego a p a ra tu ,  na­
dającego się także do masażu elektrycznego i 
termicznego.

Dr. A. B i d s c h o w s k y  (Lipsk) mówi ło 
leczeniu zeza na podstawie rozpoznania przy­
czyn, bez czego często osięga się wyniki ujemne.

Wielkie zajęcie obudził referat dr. K. 
H o e h f i n g e r a  (Wiedeń), „O neuiozach od­
żywczych we wczesnym okresie dzieciństwa i 
nerwowej niemożności żucia u dzieci". Neurozy 
te powstają w niemowlęctwie zazwyczaj sku­
tkiem fałszywej techniki karmienia, później czę­
sto skutkiem przekarmiania. Następstwem od­
razy do jadła jest] oczywiście upadek odży­
wienia, z czem znowu łączą się zaburzenia żo­
łądka i rozdrażnienie nerwowe. Uleczenie takiej 
neurozy bywa trudne. Dziecko nią dotknięte 
należy usunąć z nerwowego otoczenia, poda­
wać mu posiłek tylko, gdy samo żąda i sta­
rać się wpływać na uio odpowiedniem trakto- 1 
waniem pedagogicznem. Choroba ta, pozosta­
wiająca nieraz ślady ua całem życiu, pozostaje 
jedynie w kołach zamożnych i nerwowo roz­
strojonych.

Prof. W o l f f - E i s n e r  (Berlin) wygłosił 
rzecz o „Odporności wobec gruźlicy i wytwa­
rzaniu tej odporności w znaczeniu klinicznem". 
Zdaniem prelegenta conajmniej połowa ludzko­
ści zakażona jest gruźlicą, clioe nie choruje na 
gruźlicę. Pokonanie zakażenia wytwarza nawet 
silną ochronę, która jednak czasem —■ z przy­
czyn nieznanych — zawodzi.

W wykładzie na temat „Gruźlica a krą­
żenie krwi" wykazał prof. Me i n  e r  t (Rostoak), 
że szybkość, a nie obfitość krążenia krwi w 
płucach chroni je od tworzenia się ognisk gru­
źliczych.

* W i e k z i e m i .  W gazecie Journal 
profesor instytutu oceanograficznego, Alfons 
Berget, zamieścił artykuł o wieku ziemi, w

którym streszcza wyniki najnowszych metod 
wyliczania wieku naszej płanety. Uczeni obli­
czają, iż od czasu zjawienia się wody na na­
szej płanecie upłynęło 100 milionów lat do 
chwili, kiedy woda oceanów zdołała rozpuścić 
takie ilości różnych soli, jakie znajdują sie w 
niej obecnie. Geolog szkocki Geikie w celu o- 
kreślenia wieku ziemi, badał warstwy napły­
wowe kory ziemskiej. Badania warstw najmłod­
szych wykazały, że formacya o grubości je ­
dnego metra wymagała czasu, stosownie do 
warunków od 30 do 200 wieków. Więc sfor­
mowanie wszystkich warstw napływowych wy­
magało czasu od 80 do kilkuset milionów lat. — 
Ostatnie badania, dokonane przez Beoquerela i 
Curie co do siły promieniowania radium dostar­
czyły również wiele materyału. Fizyk angiel­
ski, William Ramsay, obliczył na podstawie 
tych badań, iż dla sformowania się tych ilości 
helium, jakie zawierają minerały, w skład któ­
rych wchodzi uran, potrzeba było około 400 
milionów lat.

Wiek ziemi obliczają również ua zasadzie 
stopniowego ochładzania się jądra ziemi. Na 
powierzchni kory ziemskiej strata ciepła przez 
promieniowanie jest trudna do zanotowania, gdvż 
ciepło słoneene wynagradza ją  w zupełności i 
utrzymuje muiej więcej temperaturę stałą, ale 
jądro ziemi stale się ochładza. Z powodu" tego 
ochładzania jądro kurczy się i „usuwa" z pod 
kory ziemskiej, która, pozbawiona „oparcia", 
zapada się miejscami i formuje na powierzchni 
„zmarszczki", stanowiące łańcuchy gór (jedna 
z teoryi powstania gór).

Otóż powierzchnia gór wynosi około pół­
tora procent całej powierzchni globu ziemskie­
go: Ztąd wnoszą, że średnica ziemi zmniejszyła 
się o 7 tysięcznych swej pierwotnej długości. 
Takie zmniejszenie odpowiada obniżeniu się 
temperatury „jądra" o 300 stopni, co wymaga 
około 2000 milionów lat. Obliczywszy (czy do­
kładnie, o to można się spierać) wiek ziemi, 
uczeni silą się określić również chwilę zjawie­
nia się na niej życia organicznego. Oczywiście 
przedtem musiała już istnieć woda. Otóż lord 
Kelvin twierdzi, iż ochłodzenie kory ziemskiej 
do 363 stopni ciepła, kiedy już woda może 
istnieć w stanie płynnym, nastąpiło względnie 
prędko. Dalsze ochładzanie się szło jeszcze 
prędzej i do chwili, kiedy temperatura powierzch­
ni wynosiła 55 stopni, to jest do chwili, w któ­
rej wytworzyły się takie warunki, iż pierwsze 
zaczątki życia mogły się już zjawić, upłynęło 
zaledwie kilkanaście milionów lat. Przeto data 
zjawienia się na ziemi życia nie jest, zdaniem 
uczonych o wiele „młodsza", niż data powsta­
nia ziemi: kilkanaście milionów, wobec olbrzy­
mich liczb niewiele znaczy.

Helmholtz obliczył również i przyszłość 
ziemi. Wziąwszy pod uwagę wygasanie słońca 
i ochładzanie się jąd ra  ziemi, Helmholtz okre­
ślił. iż życie na ziemi może trwać jeszcze sześć 
milionów lat.

Więc setki milionów lat przeszłości, a 
„tylko" sześć milionów na przyszłość!

* N a j d r o ż s z y  p i e s  n a  ś w i e c i e .  
W tych dniach w Kalkucie zdechł „najdroższy 
pies na świecie", własność p. Waltera Jeffries. 
Ten fenomenalny pies, oceniony na 1200 funtów 
sterlingów, był buldogiem, zwał się Dieh Stone 
i posiadał podobno wszystkie zalety psiego 
rodu. O posiadanie Dieh Stone’a ubiegali się 
wszyscy miliarderzy amerykańscy i maharadżo­
wie indyjscy, którzy ofiarowali p. Walterowi 
Jeffriesowi bajeczne sumy, lecz p. Jeffries nie 
chciał rozstać się ze swym ulubieńcem i dumą 
swej psiarni. Dieh Stone zdechł w „kwiecie 
wieku", gdyż liczył zaledwie 6 lat życia, zle­
ciał on z wysokości tarasu i potłukł się tak, 
że żadne zabiegi lecznicze,Jjakich nie szczędzono 
„najdroższemu psu", nie pomogły.

Na wieść o wypadku ze Stonem, mieszka­
nie p. Jeffriesa było przez dwa dni formalnie 
oblężone przez reporterów pism, którzy dobijali 
się o szczegóły opisu śmierci psa i o „wspo­
mnienia z jego życia".

* W y c h o w a n i e  d z i e c i  w J a p o n i i .  
W paryskim M a tin ie  ogłosiła p. Osaki, żona 
burmistrza z Tokio, interesujący artykuł o wy­
chowaniu dzieci w  Japonii. Zarówno bogaci, 
jak ubodzy, witają tam urodzenie się potomka 
z ogromną radością. Stanowisko kobiety w ro­
dzinie jest naprawdę dopiero wtedy utrwalone, 
gdy da życie dziecku. W siedem dni po przyj* 
ścin na świat otrzymuje noworodek nazwisko; 
chłopiec otrzymuje imię ojca z jakimś przy­
domkiem, dziewczyna imię symboliczne kwiatu, 
klejnotu, lub tym podobne. W pierwszym ro­
ku życia i chłopcy i dziewczęta są ubierani w 
Czerwone sukienki, później chłopcy otrzymują 
szaty innej barwy, zbliżone do męskich, a dzie­
wczęta wzorzyste kimona, ozdobione kwiatami, 
U  ćmi, lub ptakami.

Sposób wychowania jest trudny i troskli­
wy, ale dzieci muszą okazywać zupełne posłu­
szeństwo rozkazom rodziców. Dziewczęta są 
przyzwyczajone od młodu do posłuszeństwa wo­
bec braci. Rano, po zerwaniu się ze snu, dzieci 
śpieszą do rodziców z zapytaniem o zdrowie. 
Podczas jedzenia, po spożyciu każdej potrawy, 
składają głęboki ukłoD dziękczynny. Wychodząc 
z donruj klękają przed matką, ojca, opuszcza­
jącego dom, żegnają słowami: „Bogi niech bę­
dą z tobą! Powracaj rychło!"

'* M a l o w a n e  k a p e l u s z e .  Mody w 
Ameryce zmieniają się niezmiernie szybko. —
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I  zmieniają się odrazu zasadniczo, oraz rozpo­
wszechniają się w niewielu dniach. Przed nieda­
wnym czasem skazały modnisie amerykańskie 
na banicyę wszelkie pióra ptasie, używane tak 
licznie od czasu „Chanteclaira" do ozdoby ka­
peluszy; zerwały też z kwiatami i z gazą. Wedle 
doniesień N ew -Y o rk  Am erican, najmodniej- 
szemi są obecnie zwyczajne, gładkie kapelusze, 
na których jednak pendzel malarza tworzy wspa­
niałe dekoracye ze świata roślinnego lub zwie­
rzęcego. Artyści-malarze są z nowej mody 
bardzo zadowoleni, ponieważ zapowiada im ona 
znaczne dochody, więc dokładają starań, aby 
ją  rezpowszechnić w najszerszych kołach. Wy­
tworzył się nawet specyalny rodzaj malarzy 
kapeluszowych, a najwybitniejszym z nich jest 
niejaki Worthington Pegasus z Waszyngtonu. 
Pegasus już dawniej zdobył sobie swemi obra­
zami głośne nazwisko, obecnie poświęcił się 
jednak wyłącznie kapeluszom. W rozesłanych 
damom okólnikach zawiadamia, że obmyślił 26 
najefektowniejszych ilustracji kapeluszowych, 
z których każda kosztuje około 50 dolarów. 
Przyrzeka też swym klientkom fachowe porady 
w doborze dekoracyj w zastosowaniu do twarzy 
i kostyumu. I podobno zaledwie może nastar- 
czyó zamówieniom.

Notaffi Irto-artystraie.
^Przewodnik naukowy i literacki®,

dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, wy­
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera: I. „Julian Du­
najewski. Jego poglądy ekonomiczne i skarbo­
we i działalność ministeryalna. Szkic z dziejów 
skarbowości austryackiej “, napisał Franciszek 
Szymusik. — II. „Poezya powstania listopado­
wego napisał Mieczysław Smolarski. — III. 
„Romantyzm". Historya wyrazu i konstrukcya 
pojęcia, napisał dr. Juliusz Kleiner. — IY. „Ar- 
chidyecezya lwowska na synodzie w roku 
1641“, napisał ks. dr. Szydelski. — V. „Po­
dróże królewicza polskiego późniejszego króla 
Augusta III. Z dyaryusza rękopiśmiennego“, po­
dał Aleksander Kraushar. — VI. „Vestigia arti- 
ficum Polonorum viennensia“. (1590 do 1750). 
Studyum archiwalne do dziejów sztuki polskiej, 
napisał Aleksander Hajdecki. — VII. „Żarno­
wiec i jego okolica11. Zarys historyczno-etnogra- 
ficzny, napisał Wacław Jaskłowski — VIII. 
Kronika literacka. Kochanowski J. K .: Echa 
prawieku i błyskawice praw dziejowych na tle 
teraźniejszości, przez dr. Kazimierza Hartleba.

Panna Jadwiga Sicnkiewic/ówna, cór­
ka znakomitego naszego powieściopisarza Hen­
ryka Sienkiewicza, przetłumaczyła z francuskie­
go powieść Romana Eollanda p. t. „Świt“ 
(„L ’aube“). Powieść ta za kilka dni wyjdzie już 
w książce w Warszawie.

(as) Krystyna Saryusz-Zaleska: „Poe- 
zye“. Kraków 1910. Skład główny w księgar­
niach E. Wende i Sp. w Warszawie i Spółki 
Wydaw. Polskiej w Krakowie.

Autorka „Spotkanym w drodze", „Pejza­
żów" i „Z wygnania", poezyj, którym krytyka 
przyznała nieprzeciętną wartość, podnosząc bo­
gatą treść, ujętą w formę bardzo staranną, wy­
stępuje z nowym zbiorem wierszy, które z wielu 
względów zasługują na uwagę. Charakterysty­
czną cechą ich, to moment religijny, przebija­
jący się w większej części utworów poetki; są 
to rozmyślania, rodzaj poetycznych modlitw i 
zamyśleń, tłumaczenia słów Pisma świętego i 
t. d. — w których przebija się jakieś dziwnie 
czyste, serdeczne i korne uczucie religijne, wia­
ra, oraz miłość opiewanego przedmiotu, który 
tern większej nabiera plastyki i siły, że jest 
wypowiedziany z niepospolitym miejscami kun­
sztem słowa. Taki n. p. cykl „Ad te levavi 
oculos meos", lub „Z klasztornej księgi", mają 
tyle jakiegoś nieznanego nam dzisiaj wdzięku, 
coś rzeczywiście z ciszy klasztornej celi, z ta­
jemnych mroków pustego kościoła w czas pod- 
wieczorny, że czytając je, słyszymy jakby sze­
lest przesuwanych paciorków różańca.... I to, 
w powodzi erotycznych wierszy ostatnich cza­
sów, jest najoryginalniejszą nutą poezyj Zale­
skiej.

Prócz tego w obszernym tym tomie znaj­
dujemy dobre tłumaczenia z czeskiego, rossyj- 
skiego, chorwackiego, oraz poezye o motywach 
ludowych, piękne opisy przyrody i poetyczne 
wrażenia z podróży. We wszystkich tych rze­
czach czuć rękę wytrawną, poetkę, która ma 
wiele do powiedzenia, a przytem wybitna bezpo­
średniość i szczerość, bez sztucznej emfazy, na­
dają utworom Zaleskiej wartość wcale nie­
zwykłą.

Tom rzeczywiście piękny i wart po­
znania.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We środę, po raz drugi, „Kochanek mi- 

mowoli", komedya w 4 akoach A. Capus’a.
We czwartek, po raz 9-ty, „Miłość cygań­

ska", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.
W piątek, po raz pierwszy, „W sieci", ko- 

medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego.

W sobotę, o godzinie 3'BO po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny", frag­
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło­
wackiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
poraź 10-ty, „Miłość cygańska", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara.

W niedzielę, o godz. 3 3 0  po południu 
po raz 7, „Koncert", komedya w 3 akt. Her. 
Bahra.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz 11-ty „Miłość cygańska", operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara.

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta­
tnie spotkanie", komedya w 6 osłonach J. A. 
Kisielewskiego z Wandą Siemaszkową w roli 
„Julki".

We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 akt. Fr. Lehara.

We środę, po raz drugi, w „W sieci", 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.

We czwartek o godzinie 3'30 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana.

We czwartek, o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun", sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela.

W piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka­
nie", komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew­
skiego.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, 22 września. „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 3 aktach Marlowe’a, przekład 
T. Żeleńskiego.

W Piątek, 23 września, „Tajfun", sztu­
ka w 4 aktach Melchiora Lengyela.

W sobotę, 24 września. (Nowość). „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr.
A. Tołstoja.

W niedzielę, 25 września. „Śmierć Iw a­
na Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr. Toł­
stoja.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  zamierza w tym tygo­

dniu prawdopodobnie w sobotę, d. 24 b. m., 
odwiedzić cudowne miejsce M ariazell. Z oka- 
zyi pobytu M onarchy będzie dany w M aria­
zell obiad, na który zaproszeni zostaną tam ­
tejsi księża, burm istrz i honoracyorzy oko­
liczni. Najj. Pan wieczorem powróci do W ie­
dnia.

=  S tarania r o l n i k ó w  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  o przedsięwzięcie środków prze­
ciwko dowozowi do K rólestwa Polskiego zbo­
ża niemieckiego odniosły na razie ten sku­
tek, źe rossyjskie m inisterstw o skarbu zwró­
ciło uwagę, iż znaczny dowóz zboża niem ie­
ckiego daje się zauważyć nietylko w Króle­
stwie Polskiem, lecz także na całem wybrze­
żu morza Bałtyckiego, wypierając ztamtąd 
zboże rossyjskie. Z tego względu m inister­
stwo poleciło komorom celnym w Królestwie 
prowadzenie ścisłej statystyki dowozu zboża 
niemieckiego do Królestwa Polskiego i do 
portów morza Bałtyckiego. W edług sprawo­
zdań komór, dowóz zboża do K rólestwa Pol­
skiego powiększa się znacznie, mimo przewi­
dywany urodzaj w kraju.

=  Z W arszawy donoszą: Na mocy po­
lecenia władz wyższych organa powiatowe 
adm inistracyjne gromadziły dane dodatkowo, 
tyczące się liczebności przyszłych kuryj ros- 
syjskich w projektowanym  s a m o r z ą d z i e  
m i e j s k i m  w K r ó l e s t w i e .  Pracę tę już 
ukończono, Dane mało różnią się od pier­
wotnie opracowanych. Przewidywana jest 
pewna redukeya liczby wyborców w kuryach 
rossyjskich z powodu przypuszczalnego wy­
jazdu z Królestwa pracujących w m agistra­
tach urzędników Rossyan. Kilku prezydentów 
miast otrzymało od gubernatorów zapewnie­
nie, iż otrzym ają posady utworzone przy u- 
rzędach gubernialnych do spraw gospodarki 
miejskiej.

=  B erliński Localanzeiger otrzym ał z 
Petersburga niespodziewaną wiadomość, że 
wedle najnowszych dyspozycyj car M i k o ł a j  
złoży cesarzowi W ilhelmowi w ostatnich 
dniach października wizytę w Poczdamie, 
gdzie zabawi dwa dni. Przedtem  cesarz W il­
helm odwiedzi cara w Friedbergu.

=  Z Petersburga donoszą, że najw ię­
cej widoków dostania się na a m b a s a d ę  
r o s s y j s k ą  w P a r y ż u ,  opróżnioną sku­
tkiem zgonu Nelidowa, ma m inister skarbu 
Kokowcew. Jako kandydatów na to stano­
wisko wymieniają również m inistra Izwol- 
skiego, ambasadora w Londynie Becken- 
dorffa i posła w Brukseli Giersa.

Za kilka tygodni, twierdzą, opróżni się 
również a m b a s a d a  w i e d e ń s k a ,  gdyż 
hr. Urussow jest chory i chce ustąpić. Sta­
nowisko to obejmie prawdopodobnie generał- 
adjutant ks. Engaliczew ; w rzędzie domnie­
manych kandydatów znajduje się także bar. 
Eosen (W aszyngton), hr. Pahlen (Haga), 
i p. Giers (Bruksela).

— O nowych m i n i s t r a c h  b u ł g a r ­
s k i c h ,  którzy weszli w skład gabinetu sku­
tkiem rekonstrukcyi, donoszą:

A tanas S ł a w e j k o w  jes t drugim  z 
rzędu synem sławionego w Bułgaryi literata  
i b. m inistra spraw wewnętrznych (1884 do 
1885) w gabinecie Karawełowa, Petka. Ukoń­
czywszy studya w Eossyi, był A tanas Sła­
wejkow bardzo wziętym adwokatem w Kii- 
stendżilu. W r. 1908 wybrany do Sobrania, 
objął zaraz prezydyum Izby. Obecnie powie­
rzono mu portfel sprawiedliwości.

Dr. W łodzimierz M o 11 o w, nowy m ini­
ster oświaty, je s t synem b. m inistra oświaty 
w gabinecie Cankowa (1884), z zawodu le­
karzem i profesorem praw a karnego w Uni­
wersytecie sofijskim. Także Mollow ukończył 
studya w Eossyi. Należy on, podobnie jak 
Sławejkow, do partyi demokratycznej.

=  P a r l a m e n t  h i s z p a ń s k i  zwo­
łany został na 6 października. M inister skar­
bu ogłosił, że zażąda uchwalenia pożyczki w 
sumie półtora m iliarda, z czego 100 milionów 
ma pójść na cele m arynarki, 180 mil. na ro­
boty publiczne, 750 mil. na cele budżetu wo­
jennego, 340 mil. dla etatu spraw  wewnętrz­
nych, a 22 mil. dla etatu sprawiedliwości.

=  W  mowie wygłoszonej d. 19 b. m. 
w Veverly (stanu M assachusetts) zapowie­
dział p r e z y d e n t  T a f t ,  iż w orędziu, które 
wystosowane zostanie w grudniu r. b. do 
kongresu, oświadczy się za przyzwoleniem 
dwu milionów dolarów na rozpoczęcie budo­
wy obwarowań nad kanałem  Panam a i za 
kredytam i na budowę dwu „dreadnoughtów".

=  W edle wiadomości z K onstantyno­
pola, r o k o w a n i a  w i e l k i e g o  w e z y r a  w 
P a r y ż u  w sprawie pożyczki zerwano.

=  Ostateczny wynik w y b o r ó w  do 
p o ł u d n i o w o -  a f r y k a ń s k i e g o  p a r l a ­
m e n t u  przedstawia się wedle depesz z Pre- 
toryi następująco: W ybrano 67 nacyonali- 
stów, 37 unionistów, 13 niezawisłych, 4 re­
prezentantów  robotniczych. Nacyonaliści za­
tem rozporządzają absolutną większością 13 
głosów, a w połączeniu z bliską im  partyą 
robotniczą — nawet 21 głosów.

Wiadomości o rzekomem ustąpieniu pre­
m iera gen. Bothy, jak  już wiadomo, nie zna­
lazły potwierdzenia. Ludwik Botha pozostaje 
na czele rządu, zagai parlam ent i wdroży 
kroki dla przeprowadzenia swych projektów.

W  najbliższych dniach zbierze się Eada 
m inistrów, która rozpatrzy nowy stan  rzeczy, 
wytworzony wynikiem wyborów i poweźmie 
uchwały co do dalszego stanowiska rządu.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Pobyt Cesarza Wilhelma.

Wiedeń, 21 września. Najj. P an  dziś 
przed południem  odwiedził cesarza W ilhelma.

O godzinie 12 w południe Cesarz n ie­
miecki zwiedził ratusz i oglądał obraz ma­
larza M atscha, przedstawiający hołd książąt 
niemieckich. W westybulu oczekiwał Cesarza 
niemieckiego burm istrz dr. Neumayer i po­
w itał go przemową, w której sław ił jego 
„wierność N ibelungów", okazaną w roku 
ubiegłym. Cesarz odpowiedział krótkiem  prze­
mówieniem.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 21 września. Prognoza na 22 

września. W  G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  P o ­
chmurno, od czasu do czasu opady, ożywio­
ne w iatry, ciepłota spada, stan niepewny.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Po w ię­
kszej części pochmurno, m ierne w iatry, cie­
płota spada, stan  n iepew ny ..

Wiedeń, 21 września. W iener Z tg . o- 
g ła sza : P. M inister wyznań i oświaty nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi szkoły realnej 
w Żywcu, Emilowi S z n a p c e ,  posadę nau­
czyciela w polskiem gimnazyum w Cieszynie.

Wiedeń, 21 września. W podniesionej 
w Gazecie Narodoioej z dnia 2 września b. r. 
sprawie nieuwzględnienia Galicyi w wyda­
wnictwie Reisealbum fu r  die L in ien  der k. k. 
ósterr. Staatsbahnen, ukończono właśnie ro­
kowania, jakie toczyły się między M inister­
stwem dla Galicyi, a M inisterstw em  kole- 
jowem.

Na podstawie tych pertraktacyj należy 
naprzód sprostować, że albumu tego ani nie 
wydaje, ani nie subweneyonuje M inisterstwo 
kolejowe, lecz przedsiębiorstwo prywatne, 
które oczywiście tylko wtedy artykuły i 
anonse zamieszcza, jeżeli mu je  strony in te ­
resowane nadeślą i ułożą się z nim co do 
warunków. Na zaproszenie do krajowego 
Związku turystycznego w Krakowie wystoso­
wane, przedsiębiorca ten nie otrzym ał jednak 
dotąd odpowiedzi. W obec tego stanu rzeczy, 
akcya M inisterstw a dla Galicyi mogła iść je ­
dynie w tym kierunku, aby korzystając z po­
parcia M inisterstw a kolei, uzyskać możliwie 
dobre w arunki dla interesentów  z Galicyi. 
Akcya ta powiodła się w zupełności tak, że

Galicya będzie mogła korzystać w tym wzglę­
dzie ze znacznych bardzo zniżek. Dalszych 
informacyj udzielić może zgłaszającym sie 
Związek turystyczny w Krakowie, któremu 
M inisterstwo dla Galicyi zakomunikowało 
szczegółowy rezultat rokowań.

Gniezno, 21 września. (Tel. p ryw .). 
Wytoczono rproces p. Kutikowi, redaktorowi 
Lecha  i p. Smieleckiemu, z powodu używa­
nia języka polskiego na rzekomo publieznem 
zebraniu. Sąd ławniczy uw olnił obu obwinio­
nych, ponieważ nie można było udowodnić, 
że na zebraniu były osoby niezaproszone.

B e lg ra d , 21 września. W obecności 
króla, następcy tronu Aleksandra, ks. Jerze­
go i członków rządu odbyła się uroczystość 
z okazyi rocznicy zwycięstwa nad Turkami, 
odniesionego przed 100 laty przez Serbów' 
przy pomocy wojska rossyjskiego. Król wy­
głosił mowę, w której powiedział, źe bez po­
mocy Rossyi naród serbski nigdy nie byłby 
odzyskał niepodległości. Poseł rossyjski Mu- 
rawiew odpowiedział na tę  przemowę.

Lizbona, 21 września. Wczoraj przed 
południem  aresztowano tu  10 osób, w tern 
także kobiety i dzieci, które mieszkały w 
domu, gdzie znaleziono m ateryały do wy­
robu maszyn piekielnych i bomb.

Konstantynopol, 21 września. Eada 
m inistrów  uchwaliła 20.000 funtów na za­
rządzenia przeciw rozszerzeniu się cholery. 
Dotychczas bakteryologiczne badanie stw ier­
dziło cholerę tylko w jednym  wypadku śm ier­
ci, trzy inne wypadki podano jedynie jako 
podejrzane.

Saloniki, 21 września. Ogłoszenie sta­
nu wyjątkowego i zastosowanie ustawy o 
bandach w M onastyrze i okolicy wydało n ie ­
spodziany wynik. Przy rewizyi w1 M onasty­
rze i okolicy znaleziono 2000 karabinów, 
1500 rewolwerów, oraz zapasy amunicyi i 
bomb.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Lodź, 21 września. (Tel. p ry  w.) Nowy 
oddział polskiego To w. krajoznawczego ma 
wkrótce powstać w Radomsku.

Wilno, 21 września. (Tel. p r y  w.). P ro ­
boszcza parafii Cejkiny, w pow. święciańskim, 
ks. Ignacego Szaparę, oskarżonego o .szerze­
nie między Litw inam i ruchu przeciwpaństwo- 
wego, a trzymanego dotychczas w więzieniu, 
wypuszczono na wolną stopę, po złożeniu 
5000 rubli kaucyi.

W iln o , 21 września. (Tel. p ryw .). 
Z rozkazu gubernatora skazano redaktora ga­
zety D w a grosze, ks. S tanisław a Miłkowskie- 
go, na 50 rubli za artykuł, obniżający powa­
gę policyi.

Odessa, 21 września. (Tel. p ryw ). W la- 
boratoryum  lekarskiem  tut. U n iw erB te tu  
stwierdzono przypadek zasłabnięcia jednego 
studenta z objawami podejrzanymi o dżumę. 
Z rozkazu zarządu U niw ersytetu zamknięto 
laboratoryum  na dwa dni.

Petersburg, 21 września. (Tel. pryw .). 
Ogłoszono nominacyę kanonika m etropolital­
nego kapituły warszawskiej ks. Kokowskiego 
na rektora rzym. kat. Akademii w P e te rs­
burgu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 21 września 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 664-—-, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 852-50, Akcye A nglobanku 
315*7o, Akcye Unionbanku 6 1 9 '—. Akcye 
Landerbanku 527-50, Akcye Bankvereinu 
550-75, Akcye Bodencredit 1314-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688-50, 
Akcye kolei państwowych 758-25, Akcye 
kolei Południowej 118-25, Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5280-— . 
Akcye kolei czerniowiegkiej 552-—, Akcye 
Alpiny, 767-75, Akcye E im a M uranyi 699 '— , 
Akcye praskiego Towarzystwa źelaz, 2827-— . 
Akcye F abryki broni 724- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 378-25, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 874- — . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-— . 
R enta majowa 93-40, Austryacka. R enta ko­
ronowa 93-40, W ęgierska R enta koronowa 
91-80, 56-letnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-— , 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-85, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-10, o-pre. L isty  Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku k ra­
jowego 94-15, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 100-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-—, 4-prc. Gąli- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—. Losv tu re­
ckie 257-75, M arki 117-52, Rubel 254-75.
5-prc. Eossyjska pożyczka z r. 1906 103 75. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 752-—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Usposobienie silne.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e e h o w i e e f e L



L E IN W A N D  i R E IZ E S
Ir w'-w, S$ ksiuska* 6 (Pasaż ilansmana).

Fabryczny sk ład  linoleum  i cerat poleca po cenach stałych na każdej sztuce 
uwidocznionych. — Linołeum  do w yścielania pokoi. Dy wany linoleum  do jądalft 
i umywalń. Ceraty na meble i stoły. Płaszcze i peleryny nieprzemakalne. Kalosze 
oryg. Petersburskie i  wszelkie artykuły gumowe. Najtańsze źródło -akupna w kraju.

NADESŁANE.

Dr. Fioia  Mira Cgdrek-PunRowa
s p e c ja lis ta  c liorób  k o b iecy ch  i  w ew n ętrzn y ch  

p o w ró c iła  i  ordynu je  
od 11—12 i  3 —4 u l . A kadem icka 1. 26. 

T elefon  494.

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy­
godniej składać kosztow ności i papiery 

w a rto ścio w e

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOW EGO

S o k a l  i  L i l i e n
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 

i roczny.
Prospekty aa zadanie.

Konkurs
na posadę w e t e r y n a r z a  m i e j s k i e g o
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koto 

Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go paździer­

nika 1910.
Burm istrz:

B . G e s e h w i i u l .

Dr. K. Pedlew ski
specyalista  choróc skórnych i w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i m eżezrzn od 

1 1 - 1 2  i od 3 —5

ul. Z im o ro w ic za  5 {n a p rze ciw  „Sokoła")-

Kuryer Kolejowy
w a z u y  o d  1 m a j a  1 9 1 0 .

Do nabycia w e  w szystk ic h  trafikach, oraz 
w  biurze dzienników  Stan. Sokołowskiego, 

L w ó w , pasaż Hausmana.

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Z gło szen ia  pod „MFBLE“ B iu ro  o g ło sz eń , pasaż  
H ausm ana 9, L w ów .

Komitet obchodu setnej rocznioy urodzin J. Słowu-
Oki tflo we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejme prośbą by przv ze Kupnie papierów lis to ­
wych żadała w a Klepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. ‘.V hriemojcwskiego we Lwowie.
Część dochodu i  rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy ppmmka Doety, a po­
nieważ eeny w niczem się nie lóżn ią  od cen innych  
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bM! iadueno dla siebie uazpąerbku przy­

czyni się ao wyi tawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkien 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
winoyonaluych, a gdzie by go -lie było. zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta S W. Niem ojow&kiego 

we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 września 1910.

Hotel Gecrge’a.
PP. W. Małecki z Turad, H. Potwo- 

rDwski| ze Stanisławowa, A. Gosiewski z 
Przeworska, A. Górski z Krakowa, Z. D ę­
bicki z Warszawy.

Hotel Europejski.
PP. S. Czykaluk z Tarnopola, A. Za­

wadzki z Kołomyi, H. Kwapiszewski z Ros- 
syi, J. Wyszyński z Borynicza.

Hotel „Austria".
PP. J. Chmielowski z Seretu, F. Bie­

si adecki z Firlejowa.
Hotel Imperial.

PP Z. Horodyński ze ZBydciowa, W. 
Bo -zemski ze Samek górnych, dr. M. Flatau 
z Krakowa.

Hotel Krakowski.
PP. F. Duschek ze Śniatyua, W. Szwe- 

dzicki z Rohatyna.

r

przemysłowej.
T U K  

Lwowskiej Izby handlowej I
Lwów, dnia 21 września.

I .  A kcye za sz tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dlr handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy -o  200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr. 

„ „ „ 4Vj pr- w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4V« pr. w. a. los w 51 i.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41’/a l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, fand. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku k>- -5 pr. (2 ern.)

„ 41/,pr. (3em.) 
n 4 pr. (4 ern.)

Kol. lokalne dtto 4 pr.....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 .............................
IT . L osy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V . M onety.
Dukat c e sa r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

.papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 września 1910.

płacą żądają

płacą żądają
walutą kor.
K h K h

685 - 692 -

458 - 465 -

552 - 557 -

566 - 573

109 70 
99 -
93 30 
99 70
94 30

1 lu 40
99 70
94 -  

100 40
95 -

96 - -------

95 50 
92 80 93 50

97 60 
101 -

98 50 
101 70

99 50 
92 80
92 80
93 -

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

93 -  
89 80 
92 -

93 70 
90 50 
92 70

93 - 93 70

110 - 120

11 36 
19 10 

251 -  
254 
117 40

11 48
19 20

254 -
255 50 
117 80

A. O gólny d łu g  p a ń stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................
styezeń-lipiee ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . ..................................
k w iec ień -p a żd ziern ik .......................

płacą żądają

93-60
93-80

93-40
93-40

97-05
97-10

97-25
97-30

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

n «_ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 169-50 173-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 226 — 233 —
„ „ 1864 po 100 z ł........  322 -  328 -
„ „ 1864 po 50 z ł ..........  3 2 2 - -  328—

Listy zasi.dom enpańst. po 1 20zł.5p r . 289-75 291-75
B . P łu g  pań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..........................................11610 116-30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr............................................. 93 40 93 60

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. A "oyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-10 95-10
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-90 114-90
Kol Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (osteinp akeye) . . . .  453 — 454—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 V. pr.  ..................................117-40 118-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................  93-75 94-75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. Koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................  93-75 94-75

O b lig a c je  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta- za 300 zł. 5 pr. 103-60 104'60

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —  — —
Kol.TiCzeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................  94-90 95-90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................... 93 75 94-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................97 35 98'35
Kol. półnoene.i ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  96 30 97-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................... 96 45 97 45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.......................................... 9625  97‘25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

r. 1891, 4 pre...................................  96 25 97-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre. 9o’25 97 25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre. . . ' . . . .  96'25 97'25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................  93-75 94-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93-80 94'80
Kol, lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................................. 93-8-5 94-85
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114—  115—

I). D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej),

112 
91-

Węg. złota renta, 4 pr...............112-10
’ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-75
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75 60 76
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225-— 231
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224 50 230

Koronowa waluta. płaeą

E. O b lig a c je  iu d em n iza cy jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................94—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 9195

F . In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.

żądają

95—
92-95

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los; 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.....................................
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 p1-. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..........................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...............................................
Poż. Serb. prem. za 100 f ra n k . 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  za sta w n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/* pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
ł> n a n n ń pr. 

Gal. ake. 1 hip. 10 pr. prem. lo? 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 1/* pr. .

„ „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4p r . k s .  41 lat
„ 4 pr. jtare .

Banku kraj. dla G alieyi Lodomeryi 
4 1/2 pr. 511/J lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
em isya 42 lat 41/, pr . .

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/, 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. O b lig a c je  z prawem pierv 
za 100 zł, non

Tow. żcgl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r, 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł. ........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em, 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, iprzein. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

102-50 103-50

9 3 - 9 4 - -

101 — 101-90
92-80 93-80
9 /6 0 98-60

89-70 90-70

111-50 117-50
25560 258 60

lis ty  dłużne

100-50 101-50
94-60 9-5-60

2 9 8 - - 304 -
277 50 283-50
1 0 0 - i o i - -

93-75 94-75
109-75 111-25

9910 99-60
93-35 94-35
92-50 93-50
95-40 96-40
96-50 97-50

99-75 100 50

99-75 100-75
92-90 93 90
9 9 - - 100—
9 9 - - 100—

szeństwa

112— 113—
111-50 j.12-50

87-70 88-70

93-05 94-05

102 30 103-30
99-75 -’--

28-75 32-75
520 - 530-—
2 1 0 - - 220-—
117 —
111— 121-—

8 8 - - 94- —

Koronowa waluta. płaeą żadaia
Palfy 40 zł. m. k..................................... 280-— 300—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 63’25 67-25
T ,i „ węg. tow. 5 zł. . . 38-50 42-50
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 zł. 73-— 79—
Salma 40 zł. m. k.................................... 285-— 300-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—  125—

J . A kcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316-— 317-— 
Peszt. Banku handl 500 zł. . . . 3840-— 3844—  
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 662-40 663 40 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . ' .  849-50 85050  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 749-— 752—
Gal. banku hip. 200 z ł.........................  685-— 690—

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 460-— 465—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-25 528-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1845—  1855—  
„ Związku (U n:onhank) 200 zł. 619 25 620 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267 50 268 50 
Zivnosteńska bai.ka 100 zł. . . .  272—  273—

K . A kcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462-— — —
„ „ „ akeyi zakład. 200 zł. 430’— — —

K olei półn. ees. Ferd. 1000 z,1 mk. 5280—  5320—  
Kol. Lwów-Bełzec (asc. pierw.) 200 zł. 400—  404—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553—  555—  
„ iwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor..................................................... 330- — 340- -

A ustr.Tow .żegl naDunaju500 zł.m k. 1132—  1142—

L . A kcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 7-55-— 758—  
Galie, k&rnaekie naft. tow. 500 kor. 870—  877-50 
Austr tow. górnicze A lpina 100 zł. 765-— 766—
Prag. tow. Żelazn, przenr. 200 zł. . 2823-— 2838—
Sehodniey 500 kor...................................  543-— 548—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 375- -  377 50 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 257-— 261—

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt, szt. 4 pr,
Paryż za 100 franków . . ,
Petersburg za 100 rubli 5S  pr 
Niem ieckie banki . . . .
W łoskie b a n k i .......................
Francuskie banki . . . .
Szwajcarskie banki . . . .

N, W a l u t y
Dukat c e s a r s k i ......................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k o w k a ............................
2 0 -m ark ów k a ............................
Rossyjski półim peryał . .
Niern. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir  
B u b le ..............................................

240-10 240-30
95-15 95 32 V,

254-50 255-25
117-477a 117-67’/,

94-571/, 94-7Z*/,

95-05 95-221 ,

y*
11-37 11-40

19-07 19-10
23-47 23-53

117-45 117-65
94-55 94-7-5

2"541/4 2-55

W I  K .  1 1 B 1  r r  O W Y .

Li eytaoye.
L. IX. b) 402/1 (10462 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce p»ństwowe 
w złoczowskim okręgu budowniczym w la­
tach 1911, 1912, 1913 odbędzie się dnia 7 
października 1910 w c. k. Starostwie w Zło­
czowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 8130 m 3 
73154 kor.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię­
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu­
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan 
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­

kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo­
zu materyału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych staeyi kolejowych po gościńcu wzglę­
dnie placach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka, ka­
mieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde­
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
i unkowo według poszczególnionych kamie­
niołomów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do samego rozwozu z tą różnicą, że 
należy je wnosić dla każdej stacji kolejowej 
osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez korni - 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

. Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
L^ÓYfj dnia 12 września 1910.

L. cz. E. 486/10 (10367 2— 3)
E d y k t.

Na żądanie Karola Olpińskiege odbę­
dzie się dnia 20 października 1910 o godzi­
nie 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 

w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 220 
i 583 oraz połowa realności lwh. 38 i 90 
gm. Ciężkowice.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę oszacowano na 16 000 kor., przynale­
żności oszacowano na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 11.166 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy chęć kupna mający przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 4 września 1910.

L. cz. A. 2/8 (101) (10429 2 - 3 )
E d y k t.

W c. k. Sądzie obwodowym oddział IV. 
w Złoczowie odbędzie się dnia 19 paździer­
nika b. r. o godzinie 9 rano dobrowolny pu­
bliczny przetarg majętności Wyrów z przy- 
należnnściami, objętej lwh. 73 ks. grt. dla 
większych posiadłości tutejszego sądu obwo­
dowego.

Najniższa oferta 380.000 kor.
Wadyum 20.000 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenty do 
realności tej odnoszące się przejrzeć można 
w biurze Nr. 10 podpisanego sądu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 3 września 1910.

L. cz. E. 619/10 (4) (10440 2— 3)
E d y k t.

Na żądanie Artura Wiidego, odbędzie 
się dnia 11 października 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 licytacya realności lwb. 59 gm. Brza­
na aolna wraz z przynależnościrmi składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni, piwnicy, szopy, drzew owocowych i 
krzaków.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
68.000 kor., przynależności oszacowano na 
18.500 kor.

Najniższa cena wynosi 57.666 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. c. k. sądzie w biurze 
Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 3 września 1910.
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L. 17.223/910. (10463)

Obwieszczenie licytacji.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje I. publiczną licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata t. j. na rok 1911 — 1912 i 1913 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z mil 
czącem przedłużeniem kontraktu na rok 1912 względnie 1913.

Licytacya ta odbędzie się dnia 10 października 1910 o godz. 9-tej prze! południem 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10°/o ceny wywołania.
Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 

zawierania kontraktów.
Zastępcy mają się wykazać przy licytaeyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie 

uwierzyteinionem.
Bliższe warunki licytacji jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 

okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie 
tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej.

W ykaz przedm iotów  które będą w yd zierżaw ione.
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1 Czortków 25 14150 — - 1415 —

2 Borszczów 8 3805 — 380 50

3 Jezierzany d i d i 19 4026 — 402 60

4 Kopyczyńce
rO
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cc c3 12 4510 — 451 —

5 Korolówka
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►H 22 3365 50 336 55

6 Probużna
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9 3136 — 313 60
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O
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o
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£  * * a 00 25 1502 25 150 22
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P-i

cj o
teu .

P h 
C3 .

12 160 31 16 —

5 Korolówka
O  §
a g

cc
I f i 5 141 — 14 10

6 Skała

w
in

a. m
c

ce
9 351 60 35 20
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UWAGA: Każdy dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy od podatku spo­
żywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego jak długo ten 
dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku został 
umówiony. Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek, eo zmiana 
taryfy podatkowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Czortków, dnia 11 września 1910.

L. Prez. 484 15/10 (10470 1— 3)

Ogłoszenie dostawy.
Wskutek reskryptu Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z dnia 3 

września 1910 Prez. 18.454 (15) L/10 rozpisuje się po m yśli rozporządzenia pełnego Mi­
nisterstwa z dnia 3 kwietnia 1909 Nr. 61 Dz. p. p. publiczną rozprawę ofertową celem 
zabezpieczenia dostawy sprzętów stolarskich na wewnętrzne urządzenie Sądu tudzież więżni, 
których cena kosztorysu została obliczoną na sumę 36.917 kor.

Przedmioty powyższe mają być dostawione do gmachu Sądu obwodowego w Czortko­
wie najpóźniej do 1 kwietnia 1911. Należytość będzie zapłaconą zaraz po dostarczeniu 
i skolaudowaniu przedmiotów z pomyślnym wynikiem przez c. k. kierowniotwo budowy 
w Czortkowie.

Oferty w przepisanej formie sporządzone należy zamknięte i opieczętowane, opa­
trzone napisem „Oferta N. N .“, najdalej do dnia 10 października 1910 do godziny 
12 w południe wnieść do Naczelnictwa Sądu powiatowego w Czortkowie wraz z wadyum
w wysokości 5 procent wartości roboty obliczonej przez oferenta.

Wadyum może być złożone w gotówce lub w papierach wartościowych bezpieczeń­
stwo pupilarne mających.

Wybór oferentów rozstrzyga c. k. Ministerstwo sprawiedliwości. Do czasu rozstrzy­
gnięcia pozostają oferenci zobowiązani do podanych warunków w ofercie.

Szczegółowe warunki dostawy oraz rysunki przedmiotów wykonać się mających są 
do przeglądnięcia w kancelaryi pro-wadzącego księgę pieniężną Sądu powiatowego w Czort­
kowie w godzinach urzędowych.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Czortków, dnia 8 września 1910.

L. 17.756/10 (10604 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 13 października 1910 odbę­
dzie się między godziną 9 a 11 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym  
„Zator" na rok 1911 a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1912 i 1913 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę tysiąc czterysta 
(1400) koron.

„Gazeta Lwowska" Nr. 215

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmio­
towego prawa wniesione po niniejszem o- 
głoszeniu mogą być tylko wtedy uwzględnio­
ne, jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmmej o 10 prc., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni naj­
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra­
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko

z dnia 22 września 1910.

ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 16 wrzdśnia 1910.

L. cz. E. 926/10 (5) (10615)
E d y k t .

Dnia 7 października 1910 godz. 9 rano 
odbędzie się w tym sądzie, biuro Nr. 4 li­
cytacya :

a) 2/3 części realności lwh. 147 gm.
Polany surowiczne,

b) 2/6 części realności lwh. 146 gm. 
Polany surowiczne,

c) 56/168 części realności lwh. 31 gm. 
Polany surowiczne.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione następująco:

a) 2/3 części realności lwh. 147 gm.
Polany surowiczne na 4709 kor. 10 hal.,

b) 2/6 części realności lwh. 147, gm. 
Polany surowiczne na 3 kor. 73 hal.,

c) 56/168 części realności lwh. 31 gm. 
Polany surowiczne na 131 kor. 04 hal.

Najniższa cena w yn osi: co do 2/3 re­
alności lwh. 147 gm. Polany surowiczne 
kwotę 2828 kor. 29 hal., co do 2/6 realno­
ści lwh. 146 gm. Polany surowiczne kwotę 
2 kor. 48 hal., co do 56/168 realności lwh.
31 gm. Polany surowiczne kwotę 87 kor.
36 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Eymanów, dnia 21 sierpnia 1910.

L. cz. E. X. 1775/10 (4) (10431)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego 
i kredytowego w Stryju, zastąpionego przez 
adw. dr. Byka w Stryju, odbędzie się dnia 
28 października 191Ó o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 20 w Stryju licytacya realności obję­
tej lwh. 1371 ks. gr. gm. Stryj.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3890 kor.

Najniższa cena wynosi 2593 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sredzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chommości wzywa się c. k. sąd obwodowy 
w Stryju przesyłając Mu wygotowanie niniej­
szej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 6 września 1910.

L. cz. E. 1706/10 (6) (10595)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Klepnera odbędzie 
się dnia 3 października 1910 o godz. 9 ra­
no w biurze Nr. 29 w Jarosławiu w sądzie 
licytacya:

a) 5/16 części realności lwh. 516 ks. 
gr. gra. kat. Jarosław obj. składającej się 
z pb. 60 i pg. 38 obszaru 111 s 2, na któ­
rych stoi dom, wychodek i ehlewek,

b) licytacya 7/16 części realności lwh. 
517 tejże ks. gr. gm. kat. obj. składającej 
się z pg. 1022, 1023, 1024, 1081, obszaru 
2 m. 545 s 3.

5/16 części nieruchomości ad ») wysta­
wionej na licytacyę są ocenione na 728 kor. 
75 hal., ad b) na 2457 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 485 kor. 
82 hal., ad b) 1638 kor. 42 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 30 sierpnia 1910.

L. cz. E , 2742/10 (4) (10588)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr.

52 sądu tutejszego licytacya 1/7 części real­
ności obj. lwh. 103 gm. Wola baraniecka i 
całej realności obj. lwh. 14 i 3/12 względnie 
1/4 części realności lwh. 100 gm. Wola ba­
raniecka.

Nieruchomości te są ocenione pierwsza 
na 170 kor., druga na 9.440 kor., trzecia 
na 300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nio nastąpi, wynosi razem 6.606 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 47.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
oyns terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jeż se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lu-u 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądt w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze?, przybicie na tablicy 
-ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 4 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1485/10 (1) (10618)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Hytki, zastąpione­
go przez pełnomocnika Pawła Pawełczaka 
odbędzie się dnia 6 października 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya a) 
realności lwh. 58, b) 1/8 części realności 
lwh. 111 i c) 1/30 części realności lwh. 176 
ks. gr. gm. Eadocyna objętych zobowiązanej 
własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 820 kor., 
ad b) na 200 kor., ad c) na 6 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 547 kor., 
ad b) 133 kor., ad c) 4 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i warunki licytacyjne) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1 września 1910.

L. ez. E. 1127/6 (14) (10614)
Dnia 6 października 1910 o godzinie 

10 rano odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 754 
gm. kat. Podhajce składającej się z pb. lk. 
447 gm. Podhajce, na której stoi dom, oraz 
podwórze.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 150 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić'do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 1 czerwca 1910.

L. cz. E. 295/10 (6) (10528)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu zastąpionego przez p. 
dr. Leonarda Tarnawskiego w Przemyślu 
odbędzie się dnia 27 października 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya real­
ności lwh. 341 kg. Baligród objętej (jedno­
piętrowa kamienica z ogródkiem) wraz z 
przynależnośeiami składającemi s ę z mostu 
drewnianego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 27 540 kor., przy­
należności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 18.600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-



lam y, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. db może każdy mający chęć kopie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których numusz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnyS, inaczej roszczę 
n?a tego rodzaj*i co do samej nieruchomość) 
nie mogłyby być jui m  sJratfeiM# podjąp-
SZOUe

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 4 sierpuia 1910.

L. cz. E. 2350/10 (5) (10502)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 27 
października 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 licytacya i)  całej realności lwh 
142 gminy Zbyduiów, 2) 1/4 części, realno­
ści lwh. 801 gminy Zbydniów, Bi 558/1089 
części realność* lwh. 757 gminy Żabno.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione ad 1) na 1099 kor., 
ad 2} na 874 kur., ad 8) na 1015 kor.

Najniższa c na wynosi ad 1) 732 kor., 
ad 2) 588 kor., ad 8) 677 kor., poniżej tej 
ceny surzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

G. k 8ą<i powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 27 sierpnia 19.10.

Ii. cz. E. 1215/10 (8) (10487)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 października 1 9 i0  o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licyta­
cya 12 86 części realności lwh. 57 ks. gr. 
Suchodół, Hsnuśki z Kościów Duch wła­
snych i 24/168 części lealności lwh. 58 tej­
że ks gr. Michała Kołodzieja własnych. Re­
alność lwh. 57 stanowi ptsiadłość włościań­
ską i składa się z dwóch chat i dwóch bu­
dynków ekonomicznych, ogrodu i 6 parcel 
stanowiących rolę i pastwisko. Realność lwh. 
58 składa się tylko z 8 parcel gruntowych, 
łąkę stanowiących.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione następująco: 12/36 części 
lwh. 57 z uwzględnieniem dożywocia na 952 
kor. a 24/168 części lwh. 58 z uwzględnie­
niem dożywocia na 117 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 57 
— 684 kor. 66 hal., u co do lwh. 58 — 
78 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya był»cy niedopuszczalną., należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny m, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych aifcrndioiaośdach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w leku posiępo 
wacie. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 6 września 1910.

L. cz. E. 2661/10 (5) (10589)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 52 sądu tutejszego licytacya realności 
obj. lwh. 438 ks. gr. gm. Łanowiec.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2299 
kor. 18 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ze względu na wartość 
szacunkową 1582 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczr -

aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzam eo do samnj nieruchomości 
me uKtfiyUt cyc juz sc. skutkiem podno-

Ty. osoby, dt» których jak ie  praw a lab 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
chcenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia iieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
nędą o dalszych wydarseni&eh togo postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy s a ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niże; wymienionego i nic wskażą temuż są 
Jowifjfelfflsmoemka do doręczeń, w siedsńfcii- 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 6 września 1910.

L. cz. E. 685/8 (15) (10612)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Rapsa, kupca w 
Ruszelczycach, odbędzie się dnia 17 paździer­
nika 1910 o godzime 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
w Dubieeku licytacya realności lwh. 125 ks. 
gr. gm. Dubiecko objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 10.000 
kor.

Najniższa cena wynosi 5000 koron, 
poniżej t“j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dubiecko, dnia 8 września 1910.

L. cz. E. 680/10 (9) (10543)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Ph. Mayfart et Go 
w Wiedniu, zastąpionej przez adwokata dr. 
Giska w Radziechowie odbędzie się dnia 20 
października 1910 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niż-j wymienionym w biu­
rze Nr. II. w Radziechowie licytacya realno 
ści objętej lwh. 237 ks gr. gm. Suszno skła­
dającej się z parc. bud. 218 i stojących na 
niej budynków jako t o : cbaty drewnia­
nej, stajni, spichlerza, szopy i stodoły, tu­
dzież z parc. gr. ilkat. 210, 211, 875, 876, 
760/2. 942, 984/1, 1109, 1118/2, 1198/2, 
1232/10, 1642/1, 1668 1, 1670 1. 1672/1,
2185/2. 2577, 2598 2 ,8 0 2 5 /1 ,8 1 3 0 /1 ,8 1 8 1  2, 
2697, 2698, 2236 5 i 2986/1 wraz z przyna- 
leżnośc:ami, składnjącemi się z studni djlo- 
wanej z drzewa dębowego i z płotu z drze­
wa sosnowego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 6515 kor., wartość 
przynależności na 60 kor. względnie po po­
trąceniu wartości zaintabulowanego na rzecz 
Demka Swistuna w karcie O. poz. 1 doży­
wocia ocenionego na 2740 kor, oceniona 
jest- powyższa nieruchomość z przynależno­
ści ami na 3885 kor.

Najniższa cena wynosi 2556 kor. 66 
hal., poniżej tej c .n y  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
j t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n tn m - 
s7,& licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym te rm in ;e licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co at> e.»an*j oierneboiności 
pie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n», tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siodzibi* 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 6 września 1910

L, cz. E. 374/10 (18) (10600)
Na żądanie Salomona Weinberga w 

Wieliczce, odbędzie się dnia 21 października 
1910 o godzinie 9 80 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15 li­
cytacya realności lwh. 217 ks. gr. gm. Bo­
dzanów, stanowiącej grunta orne bez bu­
dynków.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 5010 kor.

Najniższa cena wynosi 3340 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopustó&iaą, n&Sfry 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzo.s«v - 
cyst terminie licytacyjnym, inaczej rnm-7,f- 
nia tego rodzaju co do same; oter u c h o m ; i  
nie mogłyby być już se slnitli*!* y.o.iw - 
’■ k-". r  *-•

l e  osoby, dis kt-ćrYCh jastn-, prawa lub 
ciężary na powri^zej nieruchomości bądź 
obecJre już id a je ią , bądź w U k " postępo­
wania (icyweyjneg© powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo posuwu - 
weitia. jedyuie przez przybicie na tablicy są­
dowej, ji'S'Ii nic śoiesikifją w okręgu Gc.de 
o lżej wymienionego i nie wiikożą temuż ss;- 
dowi pełnom ocnika do óeręcw ó w siedzib-e 
są-''b zam:i eszkałegu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 9 sierpnia 1910.

L. cz. E. 699/10 (12) (10538)
Zobowiązany IIko Swełeb* w W róbla- 

czynie.
. "dyk t licytacyjny- 

Na żądanie P inkasa Z * im a , odbędzie 
się dnia 24 października 19.10 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biun.e Nr. 12 w N iem iro*ie licyta­
c ja  realności lwh. 555 gminy WróbrU-zyn 
obejmującej roli i pastw iska 3 morgi 639 s .s.

Nieruchomość wystawom:'. u% licy tację  
jest oceniona na 1450 kor.

NajniśSza cena wynosi 966 kor. 68 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arnuri luryiacyjm-, klóte się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej ly< - 
ruchomości dokm neaU  (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może Każdy. sn&jRy chęć kupienia p i>jrzt-ć 
podczas godzin urzędowych w sąfLae niżej 
wymienić mym. w bierce Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
i i cy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej r o s z c z e ­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osMiy, dla których jakie prawu lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy są 
bp  woj. jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i n jJ  wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zsrni eszkfił ego.

G. k. 8ą-;i powiatowy?- Oddział IV 
Niemi rów, dnia 8 września 1910,

Kon kurs a.
L. Prez. 23 881 4 R. A/10 (10468 2 - 2 )

K o n k u r s.
Odnośnie do konkursu w Nr. 213 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców Sądu krajo­
wego wyższego we Lwowie, ewentualnie przy 
sądach kolegialnych I. instancji, z dniem 
30 września 1910 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego
wyższego.

Lwów, dnia 15 września 1910.

L. Prez. 23.641 (10469 2 - 2 )
K o n k u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 218 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajowe­
go wti Lwowie, Czerniowcaeh, Kołomyi i 
Samborze z dniem 5 października 1910 
upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 15 września 1910.

L. Prez. 18.589 (10510 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady sędziów powiatowych:
1. w Brzesku,
2. w Jaśle,

rozpisuje się konkurs z terminem do 9 
października 1910.

Podania o powyższe, lub przy innych 
Sądach tutejszego okręgu opióżnić się mo­
gące posady sędziów powiatowych wnosić 
nahży w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu:

ad 1 krajowego w Krakowie, 
ad 2. obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 16 września 1910.

L. 5763/10 (10556 1 - 2 )
K o n k u r s  

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 214 „Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia posady lekarza domowego 
przy c k. zakładach karnych dla mężczyzn

i kobiet we Lwowie w IX. klasie rangi upły­
wa 80 września 1910.

G. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 15 -września 1910.

Wyroki prasowe.
81- 211 (10507)

Sm Dlamcn ©einer 3ftajeftat beś ilniferś!
2)aś f. I. Sanbeśgericpt SBieit atś $prefj* 

geriept bat mit bem (Srfenntnifie nom 13 ©cp* 
tember 1910, ąjr. XXXV. 255,10/3, auf fin* 
trag ber f. f. ©taafśanmaltfcpaft erfannt, bafj 
ber 3nbc.lt ber SJhiinmer 17, Ęsatjręjang III., 
ber periobifebert 2)rucf)d)rift: „SSoplftanb fur 
filie" bom 14 ©eptember 1910. I auf ©eite 
1 burd) bcu firtifel: „SSiilEjelm ber klenie" in* 
Hufiec beś Sitelś in ben ©tetlen bon „93er* 
pafjt" biś „©cplag" unb bon „SDenn bie ©ol* 
baten" biś §um ©djluffe; II. auf ©eite 2 bureb 
bfn firtifel: „2)te S/prannei ber 9iot unb baś 
©ub/pel beś finarepiśmuś" in ber ©telle bon 
„fiu (Sudj meuben" biś §um ©dtjlnffc beś fir= 
tife lś: „(gu befd)leuuigen )“ ; III. auf ©eite 5 
burd) ben firtifel; „SBergeffene $ap tel gur @e* 
fd)id)te ber fifterreidjifdjen @etocrl d)aftśbeme= 
gung" in ter ©telle bon „9łtd)t i{5arl|mcntź= 
rebeu" bi-S „®ericbttgfeit loerben" ; IV. auf ©eite 
6 burd) ben Slrtifel: „®ebanfe.n eineź firbeiterź 
in ber ©cptori^" in ber ©telle bon „fte loerben" 
bi§ „SlnarĄie fitl)tcn"; V. auf ©eite 8 burd) 
ben Slrtifel: „iirol"  in ber ©telle bott „2Sir 
firbeiter" bis „fintimilitariśSmuś", unb jlbar 
in allen genaunten ©tellen baź S5ergel)en naa) 
§ 305 ©t ®., in bem ad I. genannten firti* 
fel iiberbieś baS S5ergct)en naĄ § 491 ©t. ®. 
nu b in ber ad II. genannten ©telle itberbieS 
bas 23ergcl)en nad) § 302 ©t. ®. bfgriinbc 
unb eś mirb nac  ̂ § 493 ©t $  0  bal SSer* 
bot ber Sileiterbcrbreitung biefer UDrucffcprift 
auSgefprodjen, bie bon ber f f. ©taatganttialt* 
fdjaft berfiłgte SSefcplagualjme nad) § 489 ©t. 
53. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 ijk. (Ś> auf bie 
SSentidjtung ber faifierten, ©ą-emplare erfannt.

31iten, am 13 ©eptember 1910.

Sm 9’iamen ©einer źlPajeftdt beś fiaiferś!
S)aś f. f. SaubeśgcriĄt SBien alś ipre^  

gericht l)at mit bem (Srfenntniffe bom 13 @ep= 
tember 1910, ągr. XXXV. 248 10/2, auffintrag 
ber f. f. StaatśantoaltfĄaft erfannt, bafe ber Sn* 
palt bes 2 )rmfttierfeś: „Śer SImetppft", perauś* 
gegeben bon graitj Siei, 1906, A. burd) fol* 
genbe bitblidje ®aiftellungen: I. ©eite 33 „29= 
tel jn Snbenat" bon finbret) 93carbślep; II. 
©eite 44 „IBatpplIuś" bon fiubrep 33earbślep;
III. ©eite 56 „©tubie 311 Spfiftrata" bon fiu* 
bretj; IV. ©eite 164 „fifd)enbrbbel“ bon 3Ran* 
rice SBeśnauE; V. ©eite 180 „Le Gourmand" 
bon HRaurice SBeśnaup; VI. ©eite 212 ,,Le 
Gourmst" bon SOłaurice SeSnaug; VII. ©eite 
236 „©er 93efucp“ bon gelicien sJtopś; VII. a. 
©eite 260 „2 )ie ©infleibung" bon g . be ij3ap* 
roś; VIII ©eite 284 „©in ^ofjfdjnitt" bon 
gotjofumi; IX ©eite 327 „@ine Jieprobnftiou" 
nad) 2/pomaS SRotolanbfoit; B. burd) ben Su* 
palt nad)ftepeuber fiufjdfce, Sfobellen unb @e* 
biepte: 1. finf ©ette 10—18 „2 )er glorentiner 
3^ibolfo“ bon gmnceśco 3Jlaria SDłolga; II. auf 
■Sseitc 2 4 —26 „2)aś peilige Sncp ber Siebe" 
auś bem 2/amulifcpen; III. auf ©eite 4 6 —47 
iit ber (Srjdptung „2 )er SDicb unb ber ©aufler" 
auś bem £ńnboftanifd)en bon ben SSorten 
„0pne ficp bor" biś „fleine grau ioofite"; IV. 
auf ©eite 63 in bem ©inafler „2)ie grennbiit* 
nen" bon ber ©telle „fflertpe fepauert" biś 
„Seunne ab"; V. auf ©eite 7 2 —73 „Ouver- 
ture pour temnms “ par P^ul Verlain«; VI. 
auf ©eite^74 auś „^toei cptncfifdje ©d)todnfe" 
auś ber ©ammluug łiung ©u=$ung=9tgnn bon 
ben SBorten „Unb naput cin" biś „tpr mid) 
pant"; VII. auf ©eite 76 auś „(Spiloge jur 
SKoral" bon S(vmp be ©ourmont bon ben SSor* 
ten „bie japanifdjen jungen" biś „bie 3łeItgio*« 
nen"; VIII. auf ©eite 85—89 „®er ©anger", 
eine @efcpid)te auś bem 29irfijcpen; IX auf 
©eite 92 - 9 3  „®er ©treit urn bie ifierle" bon 
©irolamo 3R:.rlini; X. auf ©eite 94—95 „2)er 
Slumeuunterricpt tit ber 2)ofĄimara", auś bem 
Sapantfdjcn; XI. auf ©eite 102 — 104 auś 
„2 )rei SOłimen beś §eronbaś" bie ©jenc „2 )ie 
grauen unter ficp"; XII. auf ©eite 1 1 3 -1 1 6  
„2)er (firiftliipe Ulpalluśfultuś" bon 3 - fi. 2 )u= 
laure: XIII. auf ©eite 1 1 7 -1 2 4  „(Sine (Spe* 
jdpeibung". ®in atttirolifcpeś gaftnadptfpiel auś 
bem Snpte' 1529; XIV. auf ©eite 126 in ber 
(Srjaplung (r®ie unerbittli^pe (Sourtifane", auś 
bem §inboftanifcpen nacp ben SBorten „nocp 
erpopte" biś bor ben SEBorten „gum ©*luffe 
fiiprte"; XV. auf ©eite 128 in berfelben @r* 
jdplung bon ben SBorten „fragte er, ob"; XVI. 
auf ©eite 128 in berfelben Srjaplung oon ben 
SEBorten „unb ben fpfeil" bis „ba eingefugt 
mar"; XVII. auf ©c-te 1 5 4 -1 6 0  „iRupeftatt 
ber Siebe" bon Sapann bon Seffer; XVIII. auf 
©eite 166 auś „fj/ragmente beś 2 /ituś fpetro* 
uiuś" in Dłacpbicptung bon filejanber bon Ser* 
nuś bon „SUłag aucfi ein" biś „^immelretcp 
beten"; XIX. auf ©eite 1 6 8 -1 6 9  auś „2)rei 
perfifćpe ©paffe" bon ffiłuja fpebtb Saani bon 
„3. 2)iefer felbe Kpobja" biś „merfte nidptś 
baoon"; XX auf ©eite 175 auś „®te 2/age* 
biicper beś 8 acPanaś fD3erner" bon „ śa t 5Ban 
eine" biś „jur iprafibentin geloapU"; XXI. auf
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©eite 176 —179 au§ bemfelhen ©tM e bon „19 
Sluguft 1808" 6i£ jitm @d)luffe be£ Stuffa^cS; 
XXII. auf ©eite 19B—195 auS „®rei SRo# 
oeHen". SluS bem Staltemfdjen bon ©rrteft 
33id)bter bou „$ur Sett, ba 3Rafftmiiiatto" bis 
„nidjt ntel)r beburfe"; XXIII. auf ©eite 196 
big 197 ans bcmfelbcn ©tucfe bou „jBor nid)t 
aHgufanger" bis gum ©Ąfuffe; XXIV. auf 
©eite 210—211 „Snbtfd)er Śfarnenal". 2Iu§ 
einem tjinboftanifdjen jRouiau. 8aljore 1870; 
XXV. auf ©eite 212—221 „®ie ©unamitin# 
iten" bon fRatif be la Sketonne; XXVI. auf 
©eite 222 „®er SReger unb bie S a n em  “ nad) 
©recourt; XXVI. a. auf ©eite 237 au§ „SSier 
unberóffenftd)te ©rgaffiungen au£ 1001 9?ad)t" 
bon „@3 tebte eiumal" big „gliicflid) to g ę  
8 af)re"; XXVII. auf ©eite 239 au§ bemfelben 
©tiide bon „®er ®atte toar" big „feiu SBort 
berloren"; XXVIII auf ©eite 242 auSbemfeb 
ben ©tiide bon „Ser ©taHmeifter eineg" bt% 
gum ©djluffe ber ©rjaljlung; XXIX. auf ©eite 
254 au§ „9Rit ber SSleublatcrne" non 3ule£ 
jRenarb nad) ben SBorten „ein SRonftrnm tocr# 
ben?" bi§ „mit allen aiefpeft"; XXX. auf 
©eite 266—270 „®ie SRadjttoadje ber iBenug"; 
XXXI. auf ©eite 277—281 „® m  SgerSergat)= 
lungen beś Slbbe ©recourt"; XXXII. auf ©eite 
286 — 289 „2Son bem gungling, ber feiu ®e= 
fd)led)t rtid)t fannte". SIn§ bem arabifdjen 93u=
d)e Miyet Nik-iyet 1864; XXXIII. aitf ©eite 
290 ba§ ®ebid)t „HRarter" bon „Sfialbemar 
S3onfel§; XXXII.I. a. auf ©eite 324 au§ „Con- 
tes et eontems gaillards du X V IIIe siecle“ 
bon 2tb. ban 23e»er bon „AUx noxice“ big 
„la ehandelle"; XXXIV. auf ©eite 343 — 351 
„gantafien in 3 priapifdjen Dben", bargeftettt 
unb berfertigt bon SBiirger, 58ofj unb ©toĆberg; 
XXXV. auf ©eite 3 6 8 -3 7 4  „®ie Słettoanb# 
lung", au§ bem Stafienifdjen beS Slgnofo gi# 
renguola, unb gtoar ad B. XVIII. bag 53erbre# 
djen nad) § 122 a, ad A. I .—IX., B. I. —X V II, 
XIX., X X I.-X X V III , X X X .-X X X V . ba§ 
S3ergeben nad) § 516, ad B. X X , XXII. unb 
ad A. VII. a. unb B. V II, X II, XXIII. ba§ 
33ergel)en nad) § 303 @t. ©. begriinbe unb eS 
toirb nad) § 493 0 .  bag SSerbot ber 2Bet#
terberbreitung biefeS 2Berfc§ unb ber uugefiiljr# 
ten btlblidjeń ®arfteHungen, Sluffafce, SłoueHen 
unb ©ebidjte au§gefprodjm unb nad) § 37 if5r. 
©. auf bie aiernidjtung ber faifierten ©jemplare 
erfannt.

2Bien, am 13 ©eptember 1910.

®a§ f. f. $rei§ af§ jprejjgerid)! in Śfo# 
niggra| f)atmitbem ©rfenntniffe bom 13 ©ep* 
tember 1910, iJSr. IV. 24/10, bie 2Beitemrbrei# 
tung ber SRummer 37 ber $eitfd)rift: „Nase 
PraVo“ bom 9 ©eptember 1910 toegen ber 2lr# 
tifetoffcffrift: „Positivni politiky projev ciii 
,Za svuj hm ec stuchle ryze“ nad) § 63 @t. 
©. berbotett.

®a§ f. t. $rei§# alg iprej$gerid)t in SiL 
niggrafc bat mit bem ©rfenntniffe bom 13 @ep= 
tember 1910, iJSr. IV. 23/10, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber SRummer 37 ber ,geitfd)rift; ^Roayojo 
bom 10 ©eptember 1910 toegen ber Stefie bon 
„Ooz neslysitp, jak to“ big „aby mne neskon- 
fiskoyali" be» geuiHetong: „Po prazdnin&ch" 
nad) § 63 unb 64 ©t. ©. berboten.

®ag t. t. ®reig= alg iPre^geriĄt in lUeu* 
titftbein bflt mit bem ©rfenntniffe bom 6 ©ep» 
tember 1910, iBr. V. 14/10, bie 2Beiterberbrei= 
tung bon 13 ©erien SInfidjtgpoftfarten, weldje 
im Sluguft 1910 in SSitfotoijj einem if3t)0to» 
grapbeń unb anbereit iJSerfonen abgenommen 
inurbeu unb loeldbe pl)otograpI)ifcĘ)e 9!eprobu= 
ttionen bon entbtojjten mannlicben unb toeibli= 
rfjen ©eftalten iit berfdjiebenen obfgonen ©teUuu* 
gen entbalten nacb § 516 ©t. ®. berboten.

®a§ I. f. ®reig* alg 35re§gericbt in 
©palato l)at mit bem (Srlenntniffe boni 10 ©ep* 
tember 1910, ^r. 16/10, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummcr 16 ber 3eitjd)rift: „Glas radnog 
naroda" bom 9 ©eptember 1910 toegen ber 
SBemerfung: „Popoyski izumi" tu ber ©telle 
bon „Apostolska rimska" big „poganskih po- 
pova“ ; beg Slrtifelg: „Prete assassino e in- 
fantieida" bon „Quella mattina" big „degno 
ministro" unb bon „organizzata" big „Lour­
des" ttadj § 122 b ©t. ©. berboten.

81. 212 (10508)
Sm  SRamen ©eiiter 3Rajeftat beg Saiferg! 

®ag f. I. 8 anbeggerid)t SBicn alg jJSrefe» 
geriĄt bat mit bem ©rfenntuiffe bom 14 ©ep= 
tember 1910, ąłr. XXXV. 257/10/2, auf Sin* 
trag ber f. f. ©taatgantoaltfcbaft erfannt, bafs 
ber Sn^alt ber iltummer 18, Sabrgang X V , 
ber periobifcben ®rucfjdjrift: „®er greibcnfer" 
bom 15 ©eptember 1910, I. burd) ben SCrtL 
fet: „2lug ber ©efdjicbte beg Sircbenftaateg" in 
ber ©teHe auf ©eite 140 bon „®ie ©efdjicbte 
beg ®ircbenftaateg beginnt" big „aufgebaut ba- 
ben"; II. burd; ben SlrtiM: „^faffijĄe SSer= 
brebungen" in ber ©telle auf ©eite 141 bon 
„®ie jpfaffen miiffen" big „gefĄimpft t)dtte“ 
bag SJergeljrn naĄ § 302 ©t ©. begriinbe unb 
eg tttrb nad) § 493 ©t. $]3.0 .  bag SSer&ot ber

SBeiterberbreitung biefer ®rud;d]rift auggefpro? 
Ąen.

SBien, am 14 ©eptember 1910.

®ag !. I. Sattbeg* alg iprepgeridjt in 
ifkag tjat mit bem ©rtemttnifje bom 14 @eptem= 
ber 1910 i{}r. I. 419/10, bie SBciterberbreituug 
ber 9iummer 5 ber ^citfd)cift: „Volna My- 
sleuka" bom 15 ©eptember 1910 toegen ber 
©tefle bon „K tomuto stavu“ big „donn im u 
tisku" beg iiirtilelg: „Zpraya ceske sekce" in 
ber jRubrit: „Druhy den kongresu (dne 22 
srpuii 1910)“ nacb § 64 ©t. ®. berboten.

®ag L f. 8 anbeg= alg s$5rcBgeriĄt in 
ifSrag l)at mit bem Sricimtniffe bom 13 ©eptem= 
ber 1910, Sjjr. L 416/10, bie SSeiterbecbreitung 
ber iRummer 11 —12 ber ^eitfi^rift: „Haylieek" 
bom 17 ©eptember 19.10 toegen ber ©teHeit 
bon „Ale proti stavi se“ bis „fantasiim" beg 
Slrtitelg: „Svetovy kongres Volne Myslenky 
v Brusselu. D osloy"; bon „Dnem 31 prosin- 
ee 1910“ big „stadee" auf ©eite 9 0 ; bon 
„Ten zbozny podvod“ big „ruznyr h sveteu“ 
unb bon „Ale prosim nnzapomento“ big „eimsi 
proticeskym" beg Slrtilelg: „Knize Vaelav“ 
naĄ § 302 unb 303 ©t. ®. oerboten.

®ag f. f. Sanbeg- alg ^kejśgeridljt in 
i|kag (jat mit bem ©nenntniffe bom 13 ©eps 
tember 1910, ifJr. I. 417/10, bie ifficiteroerbrei* 
tung ber nidjtperiobifdjcn, im SSerlage beg Sofef 
$ajfl in ©midjob erfd)ienencn, bei Sabigtaug 
©ritnn in ®gf. SBeinbergen gebrudten Xnfid]tg= 
larts mit ber Ubctfd;rift; „Dle Jossota tri lo- 
t.ri“ toegen beg ©efamtinljalieg nai^ § 300 
@t. ®. berboten.

®ag I. !. Sreig- at§ iprefjgeridjt in 
gungbunjlau ^at mit bem ©rfenntuiffe bom 14 
©eptember 1910, ijk. 26/10, bie 2Beiteroerbreb 
tung ber nidjtperiobifdjcn, in Suitgbunjlau ge= 
brudten tHefrutenfran^djeneinlabung fiir ®obro= 
bic 1910 toegen ber ©teHe bon „Armadn“ big 
„syobody!“ nad) § 300 ©t. ®. unb Strtifel
IV. beg ®cfe|e§ bont 17 Segember 1862, jR, 
®. 931. fir. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. I. Sanbeg# al§ 9pre^geriĄt in 
Seitmerip l;at mit bem ©rfenntniffe bom 14 
©eptember 1910 ifJr 61/10, bie SBeiterberbcei# 
tung ber 'Jhtmmer 37 ber .geitfcljrift: „®urner 
SBoc^enblatt" bom 10 ©eptember 1910 toegen 
ber ©teHe boit „2lnbad)t£ubungen" big „®reffu* 
ren fjerabgutourbigen" beg Slrtifelg: „SSerein 
greie ©Ąule" nai| § 303 ©t. berboten.

®ag f. f. Sreig# alg 93re^yeriĄt itt 
Seitmerifj f)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 
©eptember 1910, ifk. 62/10, bie SBeiterberbreL 
tung ber S^ummer 39 ber gfitfc^rift: „®eutfd)e 
8 eitung“ bom 11 ©eptember 1910 toegen ber 
©teHe bon „9Inbad)tgubmtgen" big „®reffuren 
^erabjutoiirbigen" beg Slrtifcfg : „greie ©djute" 
nad) § 303 @t. ®. berboten.

®ag f. f. Sreig# alg $refigertd)t in 
Seitmeri^ b°t mit bem ©rfenntniffe bom 14 
©eptember 1910, )|3r. 63/10, bie SBeiterber# 
breitung ber SJłummer 107 ber 8 citfc^rift: „®e» 
pli|er 8 fitung" bom 11 ©eptember 1910 me# 
gen ber ©telle bon „9lnbad)tgubungen" big 
„®reffurcn Ijerabjutourbigen" beg Srtifelg : „33e# 
rein greie ©d)ule" nad) § 303 ©t. ®. ber# 
boten.

®ag E. f. ^reig# alg jf3rejjgerid)t in 8 aaim 
Ijai mit bem @vfenntuiffe bom 14 ©eptember 
1910, i£r 2 8 1 0 , bie 923eiterberbreitung ber 
SJłumtncr 207 ber 8 ei t o rift: » 3 naimer ®ag# 
blatt" bom 13 ©eptember 1910 toegen begSeit# 
artifetg in ber UberjĄiift: „§umanitat — fiir 
unfere geinbe?" unb ben ©tellen bon „brum 
fjaben toir" big „ganatiginug berfolgen" unb 
bon „9Ran totrb unś" big „iiberreicp empfan# 
gen |atte" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 22.748 (13) N. M/10 (10506 3— 3) 

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza mniejszem, że pan Felicyan Girze- 
jowski c. k. notaryusz w Starym Samborze 
wskutek przyzwolonego reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 6 czerwca 1910
1. 14.271 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Dobromilu, z dniem 30 wrze­
śnia 1910 z urzędowania w Starym Sambo­
rze ustępuje, a dnia 1 października 1910 
urzędowanie w Dobromilu obejmuje.

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1910.

L. 34.545/10 (10553 2— 3) i
B d y k t

Dyrekcya dóbr Arcyksiążgcych w Ży­
wcu wniosła do c. k. Starostwa prośbę o 
udzielenie zezwolenia na założenie 2 nowych 
stawów na parcelach 1. 712 i 691 gm. kat. 
Kaniów.

Na powyższą prośbę zarządza c. k. Sta­
rostwo po myśli § 76 i 83 gal ustawy wo­
dnej z 14 marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38, 
oraz rozp. Minist. z 14 lutego 1894 Dz. p. p 
Nr. 45 komisyjne dochodzenie i rozprawę 
na miejscu w Kaniowie na dzień 20 paździer- 
dziernika 1910 z punktem zbornym komisyi 
przy stawie Wielki Opiekun o godzinie 9 
przed południem.

O tem zawiadamia się interesowanych 
z nadmienieniem, że wszelkie już przedtem 
nie podniesione zarzuty należy • zgłosić naj­
później przy rezprawie komisyjnej, gdyż w 
przeciwnym razie uważanoby interesowanych 
za zgadzających się z zamierzonem urządze­
niem i z potrzebnera do tego odstąpieniem 
albo obciążeniem własności gruntowej i w y -  
danoby wyrok, bez względu na późniejsze 
zarzuty.

Piany projektu można aż do dnia ko­
misyi przeglądać w tutejszem c. k. Staro­
stwie w' godzinach urzędowych.

C. k. Starostwo w Białej.
Brała, dnia 10 września 1910.

(10623 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 10 września 1910 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Izraela Dawida 2 im. 
Goldberga i dr. Samuela Hibnera obu z sie 
dzibą we Lwowie, dr, Herscha recte Henry­
ka Nutek z siedzibą w Podhajcach i dr. 
Chaima Judę vel Karola Weismanna z s ie ­
dzibą w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 września 1910.

L. cz. C. II. 334/10 (1) (10617)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Oświęcimce z Trzeia- 
ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Wiśniczu przez Spółkę oszczędności i po­
życzek w Trzcianie pozew o 339 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
audyencyę na dzień 14 września 1910 o go­
dzinie 9 rano, sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Marcina Oświę- 
eimki ustanawia się pana Józefa Kłuska j;  
Trzcianie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 31 sierpnia 1910.

L. cz. C. I. 410/10 (1) (10616)
E d y k t.

Przeciw Pedkowi Baran, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Mendla Engelberga pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 września 1910.

Celem strzeżenia praw Fedka Baraua 
ustanawia się pana Stefana Kudłaka w W y­
lewie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 7 września 1910.

L cz. 0 . I. 198 10 (1) (10611)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi PitiaKowi synowi Hry- 
cia ze Starzawy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dobromilu przez Stefana Ko­
wala pozew o uznanie własności parc. gr. 
lk. 901/2, 902/2, 903/2, 904 2, 906/2.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 września 
1910 o gedzinie 10 rano do tegoż sądu, b. 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Iwana Fitiaka 
syna Hrycia ustanawia się pana adw. dr. 
Szamińskiego w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 14 września 1910.

L. cz. Cg. I. 284/10 (1) (10632)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Hołyńskiemu s. 
Wasyla, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k sądu obwodo­

wego w Kołomyi przez Karola Back i tow. 
pozew o wzruszenie czynności prawnych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 23 września 1910 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Hołyń- 
skiego s. Wasyla ustanawia się pana dr. 
Schorra adw. w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Hołyńskiego s. Wasyla w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie z%mń.:.uie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 8 września 1910. '

Kuratele.
L. cz. P. VI. 82/10 (5 )j (10247 2— 3)

E d y k t.
Emerytowany radca sądowy Michał 

Nieświatowski jako umysłowo niedołężny 
postawiony pod kuratelę.

Kuratorem jego ustanowiony radca 
skarbu Franciszek Smolka we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 13 maja 1910.

L. cz. L. 12/8 (29) (10396 1—3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Grzyba 
syna Marcina w Grabiu, obecnie niewiado­
mego z miejsca pobytu

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Grzyba w Grabiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 11 sierpnia 1910.

L. cz. P. 61/10 (8) (10391)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę z Hu- 
dyków Mrozową w Meszny opackiej.

Kuratorem jej ustanowiono W ładysła­
wa Hodka rolnika w Meszny opackiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 31 maja 1910.

L. cz. P. IV. 119/10 (8) (10360)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Barbarę 
Zagórską w Samborze.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Pa­
lucha w Samborze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 27 sierpnia 1910.

L. cz. P. HI. 130/10 (10436)
E d y k t.

Antoni Uhryn c k. ofieyał podatkowy 
z Buczacza uznany umysłowo niedołężnym.

Kuratorem mianowano ks. Mikołaja 
Hrehorowicza gr. kat. proboszcza w Ja- 
złowcu.

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 5 września 1910.

L. cz. L. 1/10 (6) (10320)
E d y k t.

Nastunia zamężna Tokarczykowa z Na- 
siczuego uznana za umysłowo chorą.

Kuratorem jej ustanowiony Wasyl Bo- 
burczak z Nasicznego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 1 września 1910.

L. cz. L. 12/10 P. 139/10 (12) (10332 1— 3) 
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Kseńkę z 
Gromnickich Szewczukową w Tłustem wsi.

Kuratorem jej ustanowiono IIka Szu- 
turmę syna Jacka, rolnika w Tłustem wsi.

0 . k, Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Tłuste, dnia 28 lipca 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 179 II. 1012 (10351 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i  e. 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono z powodu zwinię­
cia przedsiębiorstwa.

Siedziba firmy: Szczucia.
Brzmienie firmy: Bank związkowy w 

Szczucinie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
kredytu członkom, potrzebnego w gospodar­
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu.

Data wpisu: 3 czerwca 1910.
O. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 czerwca 1910.
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L. cz. Firm. 1012/10 Oddz. A-B-C Spół. II. 
560 _ (10409)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm spółkowych w ciągnię­
to co następuje :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: I. Freylich & Karmel. 
Prokurę udzielono: Chaimowi Freyli- 

chowi w Krakowie, ul. Krakowska 1. 22. 
Dzień w p isu : 22 sierpnia 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 21 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 1298 Stow. IV. 127 (10101)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Janów koło 

Lwowa.
Brzmienie firm y: Kasa pożyczkowa i 

oszczędności w Janowie koło Lwowa, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Data statutu: 6 czerwca względnie 11 
lipca 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogo­
dnych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów 

i 8 zastępców dyrektorów wybieranych przez 
Radę nadzorczą z pośród członków na 9 lat. 
Wybrani zostali: Jan Gdula, Adam Schwarz 
i Maciej Nocko dyrektorami, Bolesław Ki- 
tyński, Leopold Berezowski i Andrzej Chmu­
ra, zastępcami dyrektorów, wszyscy w Jano­
wie zamieszkali.

Podpis firm y: pod jej brzmieniem łą­
czne podpisy 2 dyrektorów albo podpis je­
dnego z nich łącznie z podpisem jednego 
zastępcy.

Ogłoszenia zamieszczane będą w je­
dnym z dzienników lwowskich.

Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do 2

krotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 19 sierpnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 484/10 (10581)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do reje­
strze handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy : „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Soninie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką" z u- 
widoeznieniem w odnośnej rubryce następu­
jących okoliczności:

Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków-założycieli w Soninie dnia 
28 czerwca 1910.

Siedzibą spółki jest gmina Sonina a 
okręg jej stanowią gm iny: Sonina i Głu­
chów.

Celem spółki jest: starać się o mate 
ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd spółki wybrany na powołanem  
zebraniu składa się z następujących człon­
ków : Antoniego Michny, gospodarza w So­
ninie, jako przełożonego zarządu, Michała 
Szpunara, gospodarza w Soninie, jako zastę­
pcy przełożonego zarządu, Andrzeja Bienia­
sza, Józefa Grada i Piotra Nycza, gospoda­
rzy, jako członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so­
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ile- 
by na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likwidacyi lub upadłrśei spółki majątek jej 
nie wystarczał.

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęną (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Rzeszów, dnia 18 sierpnia 1910.

Doniesienia prywatne.________
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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J3  ck JL w  o  w  Sb 
Na dworzec główny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N . Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokale. 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznago (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, D om y Watry, Brodiny, Radowiec, Źydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Źydaczowa, Potutor, Kdrosmezó. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezynieo, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N . Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sauoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, S iassk , Zakopanego, N . Sącza, Jasła, Krosna. Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoua, Chyrowa. 

i  Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yźniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z  Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z  Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
s  Krakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z  Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, K opyezynijc, 
Grzymałowa.

z Ickan, Źydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, N ow osieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z  Czerniowieo, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo­
sieliey. 

ze Stryja.
z  Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina,“Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa. Sanoka, Rj jianowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przem yśl, 

z Sokala.
z  Sambora, Orłowa, N . Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 

ezowa, Czortkowa, Korósmóso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki., Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie U  września tylko w nie­

dziele i  rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, K ijora), Brodów, Kopyezynieo, Zal*- 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

* Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
ch a winy.
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T a o  Ł  'sar o  w  m>
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymań"- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ru kiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N . Sąeza. 

do Czarniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu. Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja.
dc Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Czort­

kowa, Z alm czyk, Huaiatjna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa,

do Czerniowieo, Źydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Źydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze PI.), 
Oświęcimia. |

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września w łącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Źydaczowa, Kałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W aiszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa

(p. R rzo iay ż l).
do Podwołoezysk, (Cdsssy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Woźni­

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezynieo, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (W iednia, Wroeławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, GhabówM, Zakopanego, 
do Strria, Drohobycz*. Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

-  7-01
-  11-40

8 0 0
10-54

5-17

6-29
7-26

9-44
10-13

11-55

Na dworzec „Lwów-PodEameae44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezynieo, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezynieo, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

W innik.
Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

W innik tylko w środę i sobotę.
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_ 6 1 2
— 11-00
— 1-30

2-31

— o-ai
— 8-33
— 10-35
- 11-32

Z dwore* „Łwów-Podmatm^:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, Husia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyeuy- 

aise, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Gzortkowfc.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezynieo, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaiezaezyk, Grzymałowa Zbaraża.

7-08
10-36
T f u

9-27

Na dworzec „Lwów-ŁycB»ków“ :
z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik.

9-27 S z Podhajee.
11-381 z W innik, tylko w środę i sobotę. U .

6-31 
1 49
6-50

10-54

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee. 
do W innik, tylko w środę i sobotę.

Na dworaec główny:
P o c i ą g : !  l o j a l n a .

Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7 4 9  rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4‘10 po południu, 9 35 wieczór, od I czerwca do 
30 września 1\53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1"10 po południu, 9’26 
wieczór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 1 maja do U  
września 10-07 wieczór.

Z Lubienia w  niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z dworca głównego:
Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6 1 3  rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca  
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8-38 wieczór, od 1 ezerwea do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
8-85 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maj* 
do 11 września 1-35 po południu.

Do Lubienia w niedziel* i  święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 3 1 5  po południu.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausinana 1. 9. Informaoya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela bi-”-o informa- 

: eyjne o. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
|  g o iz in y  8 rano do 12 w południe.
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Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgtoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż iiausmana 9, Lw ów.

najlepsze gatunki o smaku czystym i artuna 
tycznym po kor. 1*80, t'9 2 , %' —, 2'08 i 2 1 6  

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i. kawy

Edmunda Media, Lwów.

c.

I Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
k. koSei pióstwewej

v® Lwowie,
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w  jednym kierunku de w szystkich 
miejscowości kąpielowych.

(f?
K p l g p  N a  w s z y s t k i e

hm wyjątku PISMA COBZIEJNHE miejscowe, zamiejscowe, 
z a g n m ra c , TY(K)BNi!Q, PISMA HUMORY™ 
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Kasa oszczędności miasta Stanisławowa.
L . 1157 .

Ogłoszenie konkursu.

Ważność biletu dni 45 z dowolneni 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

Telefon 452. Telefon 452.

K asa oszczędności król. m iasta Stanisławowa ogłasza niniejszem  konkurs 
na  posady dwóch praktykantów z płacą roczną 1200 k o r , dodatkiem 
aktywalnym  500 kor. i 5-cioma czteroleciami po 200 kor. jakoteż z prawem  
do em erytury, prowizorycznie n a  rok jeden, poczem może nastąpić stabili- 
zacya.

Ubiegający sia o tę posadę winni swe należycie udokum entow ane poda 
nia wnieść do Dyrekcyi tejże Kasy najdalej do 15 października b. r. i wy 
k a z a ć :

1. nieprzekraczalny 30 rok życia,
2. ukończenie wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły realnej i aka­

demii handlowej,
3 dokładną znajom ość języków krajowych w słowie ; piśmie,
4. dowód odbytej służby wojskowej lub uwolnienie od tejże,
5. krótki rys dotychczasowego życia i zatrudnienia.
K ompetenci zajęci ju ż  w jednej z ins+ytucyi finansowej krajowej będą 

mieli pierwszeństwo.
Stanisławów, dnia 14 w rześnia 1910.

Dyiekcya Kasy oszczędności m. Stanisławowa.

f f

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMU

Z okazji pięcsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Boiskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". =

JReprodukcya — wielkości 1 metr 6 etm, na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. - == =  =r.------------

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoee artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15 — 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i p a s s e p a rto u t)k o r.4 0 — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T . SOKOŁOW SKIEG O, Lw ów , pasaż Hansmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazo wy

W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naleźytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk pięknych w Królestwie Polskiem  jest u le tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

f i ! k l e p y ,  m i e s z k a n i a  eleganckie,  odpowiednie 
™  też dla banków i towarzystw z ogrzewaniem, 
urządzeniem do światła  elektrycznego, piękne oto­
czenie, do najęcia, Brodecka 2 a. sekeya trainwayu, 
(Dom Katolicki).  Wiadomość adw. Dr. Morawiecki 
liourlarda 4.

FAYORIT żurnal sezonowy na jesień
— ---------   „     ; zimę jest  już do nabycia..
Ponadto polecam gotowe kroje na  suknie, kostyumy, 
żakiety, staniki,  bluzki, spódnice, szlafroki, jnatynki, 
ubiory dla dzieci, bieliznę damską, męską i dziecięcą, 
jakoteź lalki (manekiny). Z poważaniem 
R .  L a r t d a u ,  L w ó w ,  C z a r n i e c k i e g o  3 .

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
N a jw ię k s zy m agazyn ju b ile rsk i i ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rze daje  sta re  sre b ro , złoto  i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przJz kore­

spondencję.

Szuter z  rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż r u r y  betonowe

dostarcza firma

F. M ER S TA LLIN G ER , ( M o r ó w .  
R e a ln o ś ć  w  L e w a n d ó w c e

(zaraz za mostem kolejowym)
sk ład ająca  s ie  z dw óch  dużych  dom ów  i  ogrodu  
j e s t  do sp rzedan ia  po przystęp n ej cen ie . B liż sz a  
w iadom ość u p . W . K urasia u l . C zarn ieck iego  12 

(d ru k a rn ia ).

Dokładną naprawę broni
uskutecznia najtaniej

B. Jankowski Lwów, Czarnieckiego 2.

Salon fry zy e rsk o -p e ru k arsk i
w y ł ą c z n i e  d l a  p a ń .

Najmodniejsze fryzury. — Ondolaneye, scluunpning. 
farbowanie włosów, manicure — Elektryczny masaż 

twarzy. — Aparat do suszenia wjjsćw.

H . l W Y E N D E R , .  Z i m  0 3 * 0 - 
triezu 1 ro g  IksMleinickiej.

W  y&ie wfttiL
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 ha), i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda, Bledła, Lwów*
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
św ieży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

99

K o m p l e t y

B l u s z c z u 6 6
x I . k w a r ta łu  1 9 1 0

są do nabycia

w Główidj Ekspadycyi L^ów, Pasaż
Hansmana 9.

* D R Z E W K A  O W O C O W E !
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona szkółka drzew i krzewów owocowych  

i ozdobnych poleca do sadzenia jesiennego:
jab ło n ie ,  g ru szk i ,  ś l iw k i,  czereśnie ,  w iśnie ,  b rzo sk w in ie ,  m orele ,  ag res t ,  maliny, po- 

,-jt") rzeczki,  t ru sk a w k i  I t .  p.
H a a r l e m s k l e  c e b u lk i  k w i a t o w e  s K J a c e n t y ,  t u l i p a n y ,  n a r c y z y ,  t a -

c e t y ,  k r o k u s y ,  i r y s y  i f ,  p .  do hodowli w wazonikach i w gnincie. 
O n n i h  każdemu wysyłam darm o i o p ła tn ie !

E . F R E E G E ,  K r a k ó w .

S*

.* i *

s ^ . ^

L. 1167/10.

OBWIESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia praw a poboru dodatków gminnych od w prow a­

dzonych do m iasta Mikołajowa napojów, t. j. wódki, piwa, miodu, wiśniaku, 
rosolisów, likierów, rum u i śliwowicy, w trzechletnią na dniu 1. stycznia 1 9 1 I 
się poczynającą, a z dniem 31 grudnia 1913 kończyć się m ającą dzierżawę, 
odbędzie się w Magistracie w Mikołajowie dnia 21 października 1910 pu­
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się czynsz roczny 3230 kor.
Wadyum wynosi 500 kor
Oferty m ają być dokładnie wedle przepisanej formy sporządzone i w dniu 

licytacyi najpóźniej do godziny 1.2 w południe z dołączeniem przepisanego 
wadyum w gotówce lub papierach wartościowych według ustawowego kursu 
do rąk burm istrza osobiście oddane, lub pocztą nadesłane.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą codziennie w Magistracie 
tutejszym  w godzinach urzędowych.

Z  M a g istr a tu .
Mikołajów n/D., dnia 14 września 1910.

Oryginalne haarlemskie  
C e b u lk i  hiacentów, tulipanów etc.

zakład" ogrodniczy OT. W o liń s k i
pi. Maryacki 3. Ł  nrńw.

BANK PRZEMYSŁOWY
(lla Królestwa Oalicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1.19. (Telefon 1580).
K a p i t a ł  a k c y j n y  d z i e s i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n .

&  Udziela k r e d y t ó w  długoterm ino-

Nm • wych w  obiigacyach na
przedsięb iorstw a przem y­
s łow e .

W  Eskontuje w e k s le  kupieckie i dewizy.
Inkasuje weksle we w szystkich krajowych i za- 

M  granicznych miejscach.
H  Kupuje i sprzedaje papiery w artościo -  
I  w e , w a lu ty  i przekazy na
■  miejsca zagraniczne.

W ymienia kupony i wypłaca wylosowane 
papiery wartościowe.

Przechow uje papiery w artośc iow e  i
zarzadza nimi.o

Wydaje listy kredytow e na wszystkie 
kraje.

Ubezpiecza losy przed stratam i przez wylo­
sowanie.

Przyjm uje zlecenia g ie łdow e  i uskute­
cznia je pod najprzystępniejszym i w a­
runkam i, oraz udziela wszelkich infor- 
macyi co do pew nej i korzy­
stnej iokacyi kapitałów.

Przegląda bezpłatnie losy i inne pa ­
piery pod lega jące  w y lo ­
sowaniu.

Składa w ad ya  i kaucye.

VL
B 8 I

P r z y j m u j e  W K Ł A D K I  n a  r a c h im e k  b ie ż ą c y  

o r a z  n a  K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E  n a  4  p r c .

Kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne.

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

mi a s ® *2 B i£ [ £ 8 £J
Z Unikami Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12, —■ Telefon Nr, 527,


